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Fala aresztowań i deportacje
aa ŁnbelszczYźnie i w Galicji.

Genewa, 9 listopada. W prasie zagranicznej pojawiły się w ostatnich dniach liczne 
wiadomości, mówiące o stale wzrastającem napięciu na terenach dawnej Rzeczypospo­
litej Polskiej, okupowanej przez bolszewików.

Potwierdza się, że w okręgu lubelskim i galicyjskim dokonują bolszewicy licznych 
fal aresztowań na wielka skalę. GPU zabrało już kilka tysięcy Polaków z domów, 
po których wszelki ślad zaginął. Stwierdzono jednakże, że bolszewicy znowu posługu­
ją się dawną swą metodą deportacji masowej, celem likwidowania narodowych ele­
mentów polskich. Od czasu zajęcia tych obszarów przez armję czerwoną, NKWD, 
który w pierwszych tygodniach zachowywał się niesłychanie wstrzemięźliwie, miał 
dosyć na to czasu, aby przygotować całą akcję, którą przeprowadza się obecnie naj­
zupełniej bezwzględnie. W związku z tern donosi prasa zagraniczna o licznych aktach 
dywersyjnych, dokonywanych przez żywioł narowowo-polski za frontem bolszewickim.

Fakta te znajdują także swoje potwierdzenie w prasie londyńskiej. Tak pisze dzien­
nik „Economist": „Z próżną ręką wrócił Mikołajczyk z Moskwy. Pertraktacje jego u- 
tknęły na martwym punkcie, ponieważ nie zaakceptował terytorialnych żądań sowie­
ckich. Komitet lubelski w dalszym ciągu walczy przeciwko Polakom w Londynie. 
Wskutek tego zaostrza się sytuacja tak, że nieprawdopodobieństwem jest wciąż je­
szcze jakiekolwiek porozumienie. Ze swej strony znów rząd emigracyjny wnosi pro­
testy przeciwko falom aresztowań i przeciwko masowej deportacji tych Polaków w 
głąb Unji Sowieckiej, którzy okazywali sympatję w odniesieniu do rządu Mikołaj- 
czytka. Sytuacja jest do tego stopnia naprężona — pisze „Economist" — że spodziewać 
się można lada chwila wybuchu wojny domowej". .

Linja Curzona nie do przyjęcia.
Oświadczenie ministra Sirassburgera. s

Sztokholm, 9 listopada. Korespondenci a- 
merykańscy donoszą z Kairo interesujące 
szczegóły na temat oświadczeń, złożonych 
przez pełnomocnego ministra polskiego rzą­
du emigracyjnego w 'Londynie Henryka 
Strassburgera co do stosunku polsko-so­
wieckiego.

Strassburger powiedział, że są takie u- 
stepstwa, na które polski rząd emigracyjny 
nie może się zgodzić. Lwów i Wilno są może 
droższe sercom Polaków, niż Warszawa. 
Tak zwana iinja Curzona — oświadczył 
Strassburger — którą chce się narzucić Po­
lakom, jako nową wschodnią granicę, po­
zbawiłaby ich przeszłft połowy obszaru by­

łego państwa polskiego.
Na temat konstytucji, będącej, jak  wia­

domo przedmiotem dyskusyj pomiędzy lu­
belskim komitetem wyzwoleńczym a lon­
dyńskim rządem emigracyjnym, Strassbmr- 
ger oświadczył, że konstytucja ta, jako 
podstawa działania rządu emigracyjnego, 
nie może być zmieniona bez zgocte Pola­
ków, których obecnie nie można „spytać 
o zdanie. Gdyby londyński rząd emigracyj­
ny zrezygnował z zasad tej konstytucji, u- 
traciłby prawo do bytu, a tern samem zrów­
nałby się z komitetem lubelskim, którego 
pod żądnym warunkiem nie można uznać 
za „rząd“.

Angielski dziennik pisze:

Stalin prowokuje Polaków.
1 Sztokholm, 9 listopada. W „Uście, nade­
słanym" do tygodnika angielskiego ,Spec- 
tator" zajmuje się niejaki Richard Nelson 
zagadnieniem sowiecko-polskiem.

A utor listu pisze. że „sowiecka polityka 
Wytępienia w stosunku do Polaków jest 
'świadoma prowokacją Stalina. Moskwa 
chce sprowokować Polaków w Londynie i 
nakłonić ich do nieprzyjaznych kroków 
wobeo Kremla. S talin spodziewa się. że 
Polacy w takim  wypadku nie uzyskają 
ż-dnej pomocy w obozie alianckim  i że 
wówczas będzie mógł post"pić z. nimi cał- 
kię,. według swej woli. Anglia i Stany 
Zjednoczone, które, powieraią taką polity­
kę Stalina, ponoszą również winę w tra ­
gedii olskiej".

Autor listu stwierdza dalej:
)• „Pewni ludzie twierdzą, że nie może ule­
gać żadnej wątpliwości, iż, S talin  życzy so­
bie wolnej Polski, wszystkie fakty świad­
czą iednak o ezemś przeciwnem. Rosjanie 
y/trącili do więzienia tych, którzy poma­
gali armji czerwonej przy marszu ha- 
przód. Deportowali oni licznych Polaków, 
a okupowanym przez siebie obszarom 
polskim narzucili komitet, który_ reprezen­
tu je  tylko drobną część ludności. Obraża­
ją  polski rząd em igracyjny i zarzucają 
mu, że żywi sym patję wobec hitleryzmu. 
Skazali na śmierć generała Bóra za roz­
poczęcie powstania w Warszawie — po- 
pow stania zainscenizowi ego na rozkaz 
Sowietów. ,

Dzisiaj słyszy się w Anglji. że organa 
sowieckie aresztują tego lub owego człon­
ka dawnego rządu polskiego na skutek 
fikcyjnego 'ośka rżeń i a. Oświadczenie Chur­
chilla. że Anglicy muszą ponierać Rosie 
oowiecką przy realizacji jej pretensyj do 
wsehndnięi Polski jest tak nielogiczne i 
obrzvdliwe. że. brak wprost słów na okrm 
sienie tego Naród polaki_ bodzie powoli 
w y l e n i o n y  przez TTnję Sowiecką. Nie wol­
no nam dłużei milczeć wobec tego. Gdyby 
Anglja i Stany Zjednoczone już przed 
dwoma laty podjęły akcję w sprawie spo­
ru sowiecko polskiego, nie powstałaby dzi-

tymsiejsza sytuacja. Milczenie jest w 
wypadku zbrodnią."

Tajemniczy zgon 
metropolity Szeptyckiego.

Sztokholm, 9 listopada. W lakonicznej 
formie donosi agencja Reutera z Moskwy 
o zgonie metropolity Andrzeja Szeptyckie­
go, dając mu w sątej depeszy miano „gło­
wy kościoła grećko katolickiego w Unji 
Sowieckiej".

Ponadto agencja Reutera przytacza 
fakt, że w środę, dnia 1 listopada 1944 r. 
zmarł Szeptycki w wieku la t 79. Pogrzeb 
jego odibył się w ubiegłą niedzielę we 
Lwowie. Następcą Szeptyckiego jest me­
tropolita Józef Slepoj.

Zmarły metropolita Szeptycki był naj­
bardziej znaną osobistością narodowych 
kół ukraińskich w Galicji, śmierć jego, co 
do której nie oznajmiono bliższych da­
nych, ze względu na znane metody bolsze­
wików uprawnia do przypuszczenia, że po­
zbyli się osoby Szeptyckiego w sposób 
zręczny, po którym  w żaden sposób spo­
dziewać się nie mogli przyjaznego usto­
sunkowania do reżimu bolszewickiego. 
Tem większe jest prawdopodobieństwo, że 
chodzi w danym wypadku o śm iłrć niena­
turalną, że w czasie, gdy Galicja pozosta­
wała pod administracją, niemiecką, cieszył 
się Szeptycki jak  najlepszem zdrowiem.

Bolszewicy aresztują Polaków 
w Rumunji.

Madryt, 9 listopada. Komitet narodowy 
Polaków, zamieszkałych w Stanach Zjedno­
czonych w liście do Cordella Hulla zapro­
testował energicznie przeciwko aresztowa­
niu i deportowaniu przez sowiecką admini­
strację wojskowa w Rumunji łieznytch zna­
nych osobistości z pośród emigracji pol­
skiej. '

Wśród aresztowanych w Rumunji Pola­
ków znajduje się m. i. kilku byłych pol­
skich ministrów i wyższych oficerów arm ji 
polskiej,

Ruś Przykarpacka włączona 
do Związku Sowieckiego.

Bratysława, 9 listopada. Według donie­
sień uchodźców, którym udało się przedo­
stać przez górną Cisę do linij niemiecko- 
węgierskich, bolszewicy poczynili już na 
obszarze Rusi Przykarpackiej wszystkie 
przygotowania w sprawie zupełnego wcie­
lenia tego kraju do Ukrainy Sowieckiej.

W MumkacKU oraz w Ungwarze wprowa­
dzono już wszędzie rosyjskie napisy i na­
zwy ulic. NKWD organizuje przy wyklu­
czeniu wszystkich innych części ludności 
aż do Husztu adm inistrację przypomina­
jącą system sowiecki. O uwzględneniu 
interesów czesko-słowaekich. jakie miano 
dawniej przyrzec Beneszowi, niema już 
mowy na tym obszarze podkarpackim, któ­
rego ścisłe granice — jak oświadczają o- 
twarcie urzędnicy sowieccy — nie zosta­
ły jeszcze najwidoczniej ustalone, a który
n  r e / i T - r r  ł k t r . ł  rv7»V *v zn  \ o  o  7  O  Tl V  f i  ( i  i / i  U  O7. góry  był przeinaczony 
Ukrainy Sowieckiej

Bolszewicy masują wojska na granicy tureckiej.
Gnewa, 9 listopada. Kilka znamiennych 

stwierdzeń na marginesie zagadnienia o 
cieśninach marskich, publikuje czasopi­
smo angielskie ,Truth“.

Czytamy tam  m. In., ż© Turcy są nie­
słychanie zaniepokojeni istnieniem wojsk 
sowieeko-rosyjsikich na swej granicy, któ­
ry to szczegół w sposób tak podpadający 
podkreślała Moskwa. Je©t to zupełnie rze­
czą możliwą, że ostatnie ataki Moskwy, 
skierowane przeciwko Turcji, stanowią 
wstęp do rozpoczynającej się obeonie^kam- 
panii pogróżek. Prawdopodobnie już nie­
zadługo dużo mówić się będzie o Bosforze 
oraz o tak życiowo ważnej dla Unji So- 

' rznaśei uzyskiwania wyjścia 
z morza Czarnego. Jak  na reszcie terenów 
Morom- południowo-wschodni©’ tak też i 
tu wykazuje dyplomacja sowiecka wyni­
ki których przewidzieć -można, jeżeli per­
traktacje o każdym czasie noorzeć można 

użyciem czołgów. )

Konferencja w sprawie przejazdu 
przez Dardanele.

Sztokholm 9 listopada. Według donie­
sienia agencji „Associated Press", pocho­
dzącego z dobrze poinformowanego źródła

brytyjskiego, w Ankarze rozpoczęły się o- 
bccnie rokowania w sprawie wolnego 
przejazdu przez Dardanele.

Turcja nie jest rzekomo przeciwna, jak 
słychać dalej, w wyrażeniu obecnie zgo­
dy na dawniejsze minimalne żądania so­
wieckie w sprawie dernilit&ryzac;ii Darda- 
nełi. Nowe żądania Moskwy idą jednak 
znacznie dniej. Sowiety nietylko żądl ją  
prze i a zda z inorza Czarnego i z powrotem, 
ale także wysunęły j’ako przedmiot dy­
skusji możliwość utworzenia jakiegoś m a­
łego państwa nad Dardanęlmi, którego 
adm inistracja m iałaby być postawiona 
pod międzynarodową kontrolę.

Jak  donosi rad jo  Ankara,, poseł Sadak ośw iad­
czył w Akszam, że T urcja  w yśw iadczyła Angli­
kom  bardzo wielkie usługi. W ypadki w R um unji 
i B ułgarji są następstw em  stanow iska Turcji.

Przed ustąpieniem 
rządu fińskiego?

Sztokholm, 9 listopada. Fiński minister 
spraw wewnętrznych Fagerholm oraz za­
stępca ministra pracy Vuori, kierownik 
zrzeszeń pracowniczych ustąpili.

Podaje tą wiadomość agencja Reutera. 
W Helsinkach przyjm uje się powszechnie, 
io obecnie cały rząd ustąpi również, a na 
jego miejsce wejdzie do rządu kilku kon­
serwatywnych liberałów. Jako główną 
przyczynę ustąpienia ministrów poczytuje 
się odmowę m inistra Tannera ustąpienia 
ze stanowiska przewodniczącego socjalno- 
demokratycznej grupy parlam entarnej oraz 
ustąpienia wogóle z czynnego życia polity­
cznego.

Nowy konflikt 
nńsko-sowiecki ?

Sztokholm 9 listopada. Przewodniczący 
aljancikiej komisji centralnej, komisarz 
ludowy Zdano w, jak  donosi dziennik „Da- 
gens Nyheter" z Hcfsinek, odjechał do Mo­
skwy. Podróż ma pozostawać w związku 
z  konfliktem, jaki wyniki z powodu za­
strzelenia pewnego oficera sowieckiego 
podczas transportu wojsk na obszar Pork- 
kala.

Bezrobocie w Finlandji.
Sztokholm, 9 listopada. Dziennik J3ven- 

ska Morgenbladet" donosi z Helsinek, że 
T i*  z jeździ© fińskiego związku centralne­
go dla pracy intelektualnej -przemawiał 
fiński prem jer Castrem zwracając uwagę 
na bezrobocie, zagrażające Finlandji.

Jak  zaznaczy! premjer, sy tuacja ma ryn­
ku. pracy pogorszy się jeszcze znacznie na 
skutek powrotu tysięcy robotników do k ra­
ju. Z drugiej zaś strony ©kurczy eię prze­
mysł zihrojemiowy i  uzupełniający, a  unie­
ruchomione zostaną pewne zakłady uwa- 
rumkowaaie wojną. Śtąd też powstanie cza­
sowy nadm iar sil roboczych, zwłaszcza w 
zawodach intelektualnych.

Anglja i Finlandja nie utrzymują 
stosunków dyplomatycznych.
Sztokholm, 9 listopada. W odpowiedzi na 

pytanie w Izbie Gmin oświadczył Eden, 
według doniesienia agencji Reutera, źc An­
glja nie podjęła ponownie stosunków dy­
plomatycznych z Finlandią, j'.dynie F. M. 
Shcphord został mianowany przedstawi­
cielem w Finlandji.

Na dalsze zapytanie Eden odpowiedział, 
że sprawa dostaw drzewa z Finlandji jest 
obecnie w rozważaniu.

Nadzwyczajne pełnomocnictwa 
dla prezydenta Słowacji.

Bratysława, .9 listopada. Słowacki dzien­
nik urzędowy ppblikuje uchwaloną osta tnio 
przez parlam ent słowacki ustawę konstytu­
cyjną. nadającą prezydentowi państwa nad­
zwyczajne pełnomocnictwa. W myśl tej li­
sta, wy, prezydent Słowacji może regulować 
dekretami sprawy państwowe podczas sta­
nu pogotowia wojskowego, które musiały 
być rozstrzygane normalnie tylko ustawami 
uekwalanemi w drodze parlam entarnej.

Inflacja w Grecji.
Sztokholm, 9 listopada. Korespondent 

brytyjski Kenneth Matthews donosi z A- 
ten:

„Inflacja grecka weszła w szaleńcze sta- 
djum gorączki. W sobotę można było otrzy­
mać za jednego funta w złocie 4 mil jardy  
drahm, następnego dnia 6, następnego 11. 
a wreszcie 16 i pól. Za IW).(X)0 funtów można 
by wykupić wszystkie banknoty, będące o- 
beenie w obiega w Grecji".

Apd francuski do aliantów
Sztokholm, 9 listopada. Radjo Brazaville 

w francuskiej Afryce Zachodniej skiero­
wało się do aliantów z prośbą o pomoc dla 
F raucji w postaci. oddania do dyspozycji 
środków transportowych, aby temsamem 
można było przewieźć zapasy z  kolonij 
francuskich do F rancji kontynentalnej. 
Istnieje miebeżpióczeństwo, że zapasy te ze­
psują się z powodu braku możliwości 
transportowych.

Roosevelt zdobył większość głosów.
Na kontrkandydata Devey*a padło 22.3 mil jonów głosów.

Sztokholm, 9 listopada. Podczas wyborów [ na 43,5 milionów głosów — Jak donosi a- 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych — gencja Reutera — Roosevelt zdołał uzyskać 
według dotychczas uzyskanych obliczeń — i 27,2, a Dewey 22, 3 milionów głosów.
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Postępy akcji niemieckiej w rejonie Akwizgranu.
Londyn pod obstrzałem broni „V  2“ . — Aljanci przystąpili w rejonie Pont a Mousson i Chateau Sa- 
iins do ataku. — W  rejonie Budapesztu bolszewicy zostali wyparci z kilku miejscowości. — Na po­

graniczu Prus Wschodnich tylko walki lokalne. — W Kurlandji załamały się sowieckie ataki.
Berlin, 9 listopada. Naczelna Komenda 

Niemieckich Sii Zbrojnych komunikuje z 
Głównej Kwatery Fiihrera w dniu 8 listo­
pada: J

Podczas gdy od 15 czerwca rejon wiel­
kiego Londynu znajduje się jedynie z 
krótka przerwa i w zmienne] sile pod o- 
gniem broni „V 1", to od kilku tygodni 
odstrzał ten wzmocniony jest zastosowa­
niem jeszcze znacznie skuteczniejszych ciał 
Wybuchowych „V 2“.

Na północnym cyplu wyspy Walcheren 
własne punkty oparcia utrzymały się rów­
nież wczoraj przeciwko nieprzyjacielowi 
atakującemu od zachodu i wschodu. Przy­
czółek mostowy Mordljk utrzymano w 
ciężkich walkach przeciwko silnym ata­
kom pancernym. Nasza artylerja zwalcza­
ła skutecznie zgrupowania nieprzyjaciel­
skie i trwające nadal poruszenia w rejonie 
pod Nimwegen i na wschód od Hetmond.

Czołgi i grenadierzy niszczyli na połu- 
dniowy-wschód od Stolbergu odcięta tam 
pćłnocno-amerykańską grupę sił i zdobyli 
z powrotem po ciężkich walkach, pomimo 
uporczywej przeciwobrony miejscowość 
Kommerscheidete. -Zniszczono przytem 15 
czołgów północnoamerykańskich, dwa 
zdobyto, a ponadto 1300 jeńców wzięto do 
niewoli.

Po silnem przygotowaniu artyleryjskiem 
nieprzyjaciel przystąpił we wczesnych go­
dzinach porannych pomiędzy Pont a 
Mousson i Chateau Salins do oczekiwane­
go tam ataku na wielką skaię. Ciężkie 
walki rozgorzały. Własne oddziały wypa­
dowe wtargnęły głęboko w nieprzyjaciel­
skie stanowiska na południe i na połu- 
dniowy-wschód od Chateau Salins I na ■ 
północno-wschodni skraj lasu Parroy, wy­
sadziły w powietrze 25 bunkrów I powró­
ciły do własnych linij przyprowadzając 
jeńców oraz obfitą zdobycz.

W Apeninach Etruskich walcząca tam 
dywizja piechoty powstrzymała wypady 
nieprzyjacielskie na luku frontowym na 
północ od Rocca San Casciano w głębi 
gfćwrrgo pola walki.

Na froncie bałkańskim zaraportowano 
nadal ożywioną działalność bojową bez I* 
stotne] zmiany w sytuacji. W dolinie po­
łudniowe] Morawy załamały się silniejsze 
ataki Bułgarów.

Na morzu Egejsklem własny torpedo­
wiec zatopił łódź podwodną nieprzyjaciela.

Przed Budapesztem i na północ od tinjl 
kolejowej Cegled— Szolnok czołgi nasze I 
grenadjerzy odparli silne ataki bolszewi­
ków. Przeciwatakami odrzucono bolszewi­
ków z kilku miejscowości.

Nad środkowa Cisą formacje niemieckie 
I węgierskie stoją w ciężkich walkach z sii- 
nemi nteprzyjacielskiemi grupami za czep- 
nemi. Samoloty bliskiego wsparcia doko­
nywały za dnia I w nocy skutecznych ata­
ków na sowiecki dowóz zaopatrzenia.

Na wschodnlo-pruskim obszarze pogra­
nicznym doszło tylko do lokalnych walk.

Gwałtowność ataków bolszewickich na 
nasz front północny osłabła wczoraj rów­
nież w rejonie pod Autz. Tam gdzie nie­
przyjaciel atakował w dalszym ciągu, od­
rzucono go po części w przeclwuderze- 
niach. Temsamem spełzło na nlczem zamie­
rzone przez bolszewików przełamanie w 
Kurlandji. W 12-dniowej zażartej bitwie o.

Skutki broni „V  2“ .
Sztokholm, 9 listopada. Mimo że rząd 

angielski s ta ra  się. aby za granico nie 
przedostały 6ię wiadomości o skutkach o- 
strzeliwania niemiecką bronią „V 2“ wiel­
kiego obszaru Londynu, neutralni kores­
pondenci dotnieśli już wielokrotnie ze sto ­
licy brytyjskiej, że w ostatnich tygodniach 
spadły na Londyn „nowo ciała wybucho­
we o niesłychane®! działaniu".

Przytem  m. in. w połowie października 
uległ zupełnemu zniszczeniu położony ko­
ło Londynu dworzec kolejowy Epson. Po­
licja londyńska zamknęła następnie w bez­
względny sposób odnośną dzielnicę, nie 
dopuszczając napływu ciekawych. W szyst­
kie odnośne władze i osoby, jak  oświadcza­
ją  dalej wymienione informacje, otrzyma-. 
ły  polecanie zachowania najściślejszego 
milczenia. Ponadto z londyńskich dzielnic 
miejskich Mitchel, Stalio® Read Sideuip i 
Edmenton donoszą o niezwykle^ wielkich 
szkodach w całych blokach domów i urzą­
dzeniach komunikacyjnych. Również most 
kolejowy na południu Londynu został zu­
pełnie zniszczony. Z powodu ostrzeliwa­
nia bronift „V 2“ rząd brytyjski widział 
się zmuszony odroczyć ponownie do odwo­
łania wydane już zezwolenie na powrót 
ewakuowanych do Londynu.

Apel arcyksięcia Józefa1 
do węgierskich honwedów.

Budapeszt, 9 listopada. Węgierski mar­
szałek polny z pierwszej wojny światowej 
arcyksiążę Józef wysfosował w poniedzia­
łek apol r« honwedów węgierskich, w któ­
rym n n -w m in a  bohaterskie czyny żołnie­
rzy w g rrskięh I ich niemieckich towarzy­
szy bron’ którzy wówczas znajdowali się 
pod jego naczclnem dowództwem.

Arcyksiążę Józef apeluje do nowych hon- 
wedińw węgierskich, aby szli za przykładem 
swoich bohaterskich ojców oraz wyraził 
nieugiętą nadzieję, że W ęgry po stronie 
Niemiec odniosą zwycięstwo.

bronnej dywizje nasze stawiły opór natar­
ciu przeważających sił bolszewickich i roz­
biły przytem wielką część sowieckich for- 
macyj zaczepnych, a zwłaszcza użytych do 
akcji wojsk pancernych.

Od dnia 26 października do 7 listopada 
zniszczono 602 czołgi nieprzyjacielskie, ze­
strzelono ponad rejonem bojowym 239 sa­
molotów sowieckich, z czego 110 zestrzeliła 
artyleria przeciwlotnicza lotnictwa.

W Finiandji doszło do lokalnych starć 
z Finami i bolszewikami na północny za­
chód od lvalo i na zachód od fjordu Varan. 
9«r.

Podczas ataku północno-amerykańskieh 
samolotów terorystycznych na południowy 
obszar Rzeszy artylerja przeciwlotnicza lo­
tnictwa strąciła 7 czteromotorowych bom­
bowców. W' dzielnicach mieszkaniowych 
Marburg nad Drawą i Wien powstały nie­
znaczne szkody w budynkach.

Naczelna Komenda Niemieckich Sił 
Zbrojnych komunikuje następnie:

Sztokholm, 9 listopada. Dziennik „New 
York Times" zwraca się przeciwko faktowi, 
jaki opisuje „Izwiestia" i oświadcza: że nie 
odpowiadają one faktowi.

W spomniany dziennik sowiecki stw ier­
dził bowiem, ż© przetransportowano do 
Iranu  wojska amerykańskie, nie zawierając 
uprzednio żadnej umowy na ten tem at z 
rządem irańskim.

Berno, 9 listopada. Agencja „Unted Press11 
donosi z Nowego Jorku:

„Wiadomość podana przez dziennik so­
wiecki „llwlestia", te mianowicie wojska 
amerykańskie bez formalne] umowy ze rzą­
dem irańskim przebywają w Iranie, wy­
wołała w szerokich kołach amerykańskich 
zgorszenie I zaskoczenie. Dzienniki wska­
zują na to, że wojska te przebywają w I r a ­
nie wyłącznie tylko w tym  celu, aby za­
pewnić bezpieczeństwo dla transportów  a- 
merykańskich, wynikającyh na podstawie 
ustaw y lombardowej, a kierowanych do 
Rosji Sowieckiej. Dziennik ..New York Ti­
mes" w specjalnym  artykule zwraca uw a­
gę na to, że dostawy lombardowe nie wy­
m agają specjalnego podziękowania ze s tro ­
ny Rosji Sowieckiej, następnie zaś wspo­
mniany dziennik rzuca następujące ostrze­
żenie: „Aby pomóc sam a sobie, potrzebuje 
Rosja Sowiecka pilnie wszelkie pomocy, 
jakiej jest jej w stanie udzielić Ameryka 
w latach nadchodzących".

Sztokholm, 9 listopada. Jak donoszą z 
Kairo, obaj mordercy lorla Moyne przy­
znali się do winy.

Należą oni do t. zw. „bandy im. Sterna" 
i udali się do Egiptu z wyraźnym celem 
zabicia lorda Moyne‘a oraz innych osobi­
stości.

Genewa, 9 listopada. Wcdłtfg wiadomości 
rad ja  Kairo, jeden z dwóch sprawców za­
machu na lorda Moyne posiadał nowocze­
sny pistolet, a drugi m orderca m iał zwy­
kły rewolwer. Podczas przesłuchania odpo­
wiadali oni na pytan ia stawiane im po he­
brajski!. Radjo Londyn oznajmia, że puł­
kownik policji palestyńskiej, Gtiles, przybył 
z kilku urzędnikami do Kairo, aby brać 
udział w dochodzeniach w związku z za­
machem na lorda Moyne.

Berno, 9 listopada. W związku z zamor­
dowaniem lorda Moyne donosi agencja 
„United Press", że grupa, do której należe­
li obaj mordercy, stanowi związek „żydow­
skich ekstremistów". Założył ją  żydowski 
nauczyciel Abraham  Stem . W Palestynie 
członkowie tej organizacji zorganizowali 
już szereg zamachów na posterunki policji.

Berlin, 9 listopada. Lordowi Moyne pod­
legały m. i. spraw y gospodarcze i rozdział 
artykułów żywności w Palestynie. Już  od 
dłuższego ozami żydzi palestyńscy wichrzy­
li orzęciwko Moynehnu, twierdząc, że dzia­
łał na ich niekorzyść w stosunku do A ra­
bów przy rozdziale artykułów  żywności. 
Nadeszły również informacje, że w ostatnim  
czasie lord Moyne otrzym ał sprawozdania
0 daleko idących nadużyciach i przekup­
stwach. dokonanych przez kola żydowskie 
przy rozdziale środków żywności. Miał ptfi 
powziąć postanowienie ukarania winnych
1 zlikwidowania nadużyć.

Zamach był skierowany 
przeciw angielskiemu rządowi.
Berno, 9 listopada. Agensja brytyjska 

„Exchange“ oznajmia z Kairo: Zamach
na lorda Moyne miał być skierowany nie- 
tyle przeciwko osobie ministra, jak prze­
ciwko rządowi brytyjskiemu. Ozy® tein był 
prawdopodobnie dobrze przygotowany.' 
Sprawcy obserwowali zapewne przez k il­
ka dni siedzibę m inistra, a następnie kil­
ka godzin przed zamachem zakradli się — 
zapewne już w sobotę wieczorem — na da­
ną parcelę. M inistra postrzelono niemal

Zorganizowany ruch powstańczy w Sło­
wacji załamał się i został rozbity.

V/ ciężkich, ponad 2 miesiące trwających 
walkach leśnych i górskich wojska SS i ar­
mii lądowej pod dowództwem SS-Ober- 
gruppenfiihrerów i generałów SS Bergera 
i Hófie oczyściły Słowację zachodnią i środ­
kową z podstępnego nieprzyjaciela, stoją­
cego pod dowództwem sowieckiem i czecho- 
słowackiem oraz z jego popleczników. Ge­
nerał Viest, członek londyńskiego rządu e- 
migracyjnego i dowódca t. zw. czechosło­
wackiej armii narodowej oraz jego szef 
sztabu zostali wzięci do niewoli.

Próba napadnięcia z tyłu naszego frontu 
wschodniego kosztowała oowstańców prze­
szło 4000 zabitych, a ponadto Jeszcze prze­
szło 15.009 jeńców. Według tymczasowych 
stwierdzeń zdobyto 2 pociągi pancerne, 267 
samolotów, 104 czołgi, 30§ armat oraz całe 
zapasy powstańców. Zupełne oczyszczanie 
kraju z resztek grup band Jest kontynuo­
wane.

Genewa, 9 listopada. Na tem at kryzysu
pomiędzy Związkiem Sowieckim a Iranem  
agencja am erykańska „Associated Press" 
podaje charakterystyczny komentarz, wy­
rażający na wstępie zaskoczenie w Amery­
ce wobec silnego nacisku wywieranego 
przez Związek Sowiecki na rząd irański. 
Komentarz podaje następnie, że interesy 
sowieckie w Iran ie stanowią paralelę do 
bacznej uwagi, jaką Moskwa skierow uje na 
Turcję. Może się to stać coraz Silniejszym 
czynnikiem w akcjach dyploma)tye®nyc(h 
Sowietów.

Sowiety zainteresowane naftę 
rumuńską.

Genewa, 9 listopada. Według doniesienia 
dziennika londyńskiego „Sunday Times", 
Związek Sowiecki wykazuje coraz silniejsze 
zainteresowanie dla posiadania terenów naf­
towych.

Oprócz sięgania po irańskie pola naftowe 
i zainteresowanie galicyjskiemi terenami 
ropnemi, Związek Sowiecki ostatnio intere­
suje się również żywo obszarami naftowemi 
w Rumunii. Zaproponował on już nawet 
wykupienie interesów brytyjskich, am ery­
kańskich i innych w rum uńskich obszarach 
naftowych. Wprawdzie propozycję tę nara- 
zio odrzucono, jednak ostatni© słowo w tej 
sprawie prawdopodobnie jeszcze nie za­
padło.

na progu jego domu. Obaj mordercy usi­
łowali ujść ma rowerach. Szofer am bulan­
su brytyjskiego, który usłyszał strzały 
sta ra ł się — aczkolwiek daremnie — za­
grodzić im drogę. Pewien policjant egip­
ski zaczął ich jednak ścigać na motocy­
klu i dogoni! w odległości dwóch kilome­
trów na moście na Nilu.

Katastrofalny nieurodzaj 
w Australji.

Sztokholm, 9 listopada. Według wiado­
mości pochodzącej z agencji „United Press" 
ze Sydney, donosi dziennik „Daily Mirror", 
że Australja, Jeden z najpoważniejszych 
obszarów produkujących pszenicę na całym 
świecie, zagrożony jest katastrofalnym 
nieurodzajem z powodu długotrwałej suszy.

Mówi się już nawet o zagrażającej kata­
strofie głodu.

Silnie ucierpiały olbrzymie połacie k ra ­
ju, szczególnie zaś pewne tereny rolnicze 
®a południu A ustra lji i nigdy jeszcze kraj 
ten nile stanął w obliczu tak  poważnej ka­
tastrofy. Sprzęt pszenicy wynosić będzie, 
prawdopodobnie tylko 1/3, sprzęt paszy 1/8 
stanu normalnego. Nietylko sama A ustra- 
lja. ale również i wszystkie kraje, które 
żywią się pszenicą australijską, ucierpią 
pod wpływem tej katastrofy, wywołanej 
niesłychaną posuchą.

Berno, 9 listopada. W komentarzu na te­
mat odmownego ustosunkowania się Mo­
skwy odnośnie do ponownego podjęcia sto­
sunków dyplomatycznych ze Szwajcarią, pi­
sze dziennik „Basler Nationalzeitung", że 
zupełnie widocznie dąży rząd sowiecki do 
dezawuowania dotychczasowej szwajcar­
skiej polityki w odniesieniu do Rosji.

„Takie żądanie przedstawia’ się jako bar­
dzo ciężkie wymaganie od naszego kra ju. 
Szwajcarja nie może dopuścić do tego, aby 
ją  traktowano tak, jak  trak tu je  się zwycię-

Nowy dowódca sił Japońskich 
na Filipinaeh.

Tokio, 9 listopada. Głównodowodzącym ja­
pońskich sił zbrojnych na Filipinach został
mianowany generał Yamaszita.

W  wywiadzie udzielonym przedstawicie­
lom prasy zaznaczył on, że bitwa na F ili­
pinach jest walką o byt państwa japońskie­
go. Dlatego też przyszłe działania bojowe 
toczyć się będą pód hasłepi, że m usi się 
zniszczyó nieprzyjaciela.

Japońska akcja lotnicza 
na wyspie Leyte.

Tokio, 9 listopada. O walkach o suipremn- 
eję powietrzną nad Filipinam i podaje głó­
wna kw atera cesarska ćo następuje:

Lotnictwo japońskie osiągnęło następu­
ją c e  sukcesy podczas ataków na lotniska 
aljanckie na Morotai i  na  lotniska na Ley­
te: na Morotai zapalono .pociskami przeszło 
20 ciężkich bombowców, a na kilku pun­
ktach lotniska wywołano gwałtowne eks­
plozje i wielkie pożary. Lotnisko stoi W 
płomieniach ód chwili ataku, tak, że nie 
można było zaobserwować dalszych wyni­
ków. Na Leyte zapalono pociskami 45 apa­
ratów "amerykańskich, względnie zniszczo­
no na ziemi. Równocześnie powstało 10 po­
żarów w różnych punktach, k tóre wywoła­
ły dwie 'gwałtowno eksplozje. Trzy maszy­
ny japońskie nie powróciły łącznie z tych 
akcyj do baz.

Zatopiono 
10 ałjanckich łodzi podwodnych.

Tokio, 9 listopada. Jednej jedynej eska­
drze japońskiej ścigaczy łodzi podwodnych 
udało się w ciągu października zatopić 10 
nłjanekieh łodzi podwodnych, przyczem 
zniszczenie ich stwierdzono bez zastrzeżeń- 
Pięć dalszych łodzi uszkodzono tak ciężko 
podczas tych operacyj, że m ożna'się liczyć 
z dalszemi zatopieniami.

Bułgarja zerwała stosunki 
z Japonję.

Budapszt, 9 listopada. Radjo sofijskia 
komunikuje, że B ułgarja zerwała stosunki 
z Japonją. Podano to do wiadomości po­
sła japońskiego w Sofji. Jak  wiadomo, 
lirzed kilku dniami także rząd rum uński 
zerwał stosunki z .Japonją.

Najstarszy teatr na świecie 
zniszczony.

Medjolan, 9 listopada. Miasto Parm a by. 
1 to wystawione w dniu 6 listopada na cięż­
ki aljancki atak bombowy. Zniszczeniu u- 
legły liczne domy mieszkalne oraz wiele 
słynnych budynków i dzieł sztuki. M. in. 
zniszczeniu uległ „Municipale", uchodzący 
za najstarszy  teatr na świecie oraz biblio­
teka, zawierająca słynne stare dzieła, wśród 
nich bardzo sta ry  koran i rękopisy. „Bo­
skiej komedji" Dantego. Również pałac ce­
sarzowej M arji Ludwiki ze słynuemi fre­
skami Correggia został zamieniony w stos 
gruzów. Oprócz tych bezcennych skarbów 
sztuki również kilka kościołów i innych 
budynków historycznych dodających sła­
wy m iastu zostało zrównane z ziemią.

De Gaulle potrzebuje wojsk 
dla utrzymania porządku.

Berno, 9 listopada. Wobec wzrastający©.. 
niepokojów wewnętrznych we Francji, gau- 
listyczne władze wojskowe zwróciły się do 
generała Eisenhowera z prośbą, jak  donosi 
agencja „Ofi", o wycofanie z frontu Woge- 
zów pierwszej gaulistyeznej dywizji i 
pierwszej arm ji pod dowództwem generała 
Delaftre de Tassigny. W ojska te  ma.ją być 
użyte dla przywrócenia porządku w kraju .

Wykluczenia z francuskiej partji 
socjalistycznej.

Sztokholm. 9 listopada. F rancuska narf.ia 
socjalistyczna na tswem pierwszem posie­
dzeniu od chwili załam ania się F ranc ji we 
czwartek postawiła wniosek o wykluczenia 
115 b. posłów socjalistycznych, których o- 
kreślono jako „kolaboracjonistów".

Waszyngton uznaje nowy rząd 
Gwatemali.

Sztokholm, 9 listopada. Departam ent sta­
nu Stanów Zjednoczonych podał do wiado­
mości, że rząd Stanów Zjednoczonych uzna­
je  rząd Gwatemali. Po tym kroku zc stro­
ny Stanów Zjednoczonych, rząd Argentyny 
jest jedynym rządem południowo-amery­
kańskim, któremu Stany Zjednoczone od­
m awiają uznania.

żono państw a bałkańskie" — tak konkludu­
je  wspomniany dziennik.

„Ncue Basler Zeitung11 pisze na m argine­
sie tej samej sprawy: „Szachując w taki spo­
sób Śzwajcarję. dąży Moskwa do zupełnie 
określonych celów politycznych. Zupełni# 
niedwuznacznie objawia się zamiar rządu 
moskiewskiego, wymanewrowania w Szwaj- 
carji przesilenia rządowego oraz rozdarcia 
od lewicy frontu wewnętrznego, który od­
znaczał się dotychczas swą zwartością".

Wolska amerykańskie w Iranie?

Mordercy lorda Moyne żydami.

Moskwa dąży do wywołania przesilenia 
rządowego w Szwajcarji.
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Ofiary dla uchodźców 
z Warszawy.

Ha rzecz uchodźców z Warszawy złożyli ostatnio:
Pracownicy robót szańcowych, zrzeszeni w czterech llrmach 

budowlanych, w III-ej zbiórce złożyli kwotą 2000 zł. (słownie 
dwa tysiące złotych).

W czclkie oliary składane przez lirmy oraz osoby prywatne, 
Redakcja Gońca Krakowskiego przyjmuje codziennie w godzi- 
nacń od *— 12 1 od 1S— 1«.

Koncert religijny.
(m) Koncert' religijny, o którym wspominaliśmy w Środo­

wym numerze naszego pisma, odbędzie się w nadchodzącą nie 
dzielą, t). dnia 12 listopada, o godz. 15, w k o łciele  św. Ag­
nieszki (Dietla 30), z udziałem znakomitej Śpiewaczki Fran­
ciszki Platówny I wybitnego wirtuoza organowego, prof. Pawła 
Mastela, którzy wykonają bardzo urozmaicony program, zło­
żony z najcenniejszych utworów muzycznej literatnry reli­
gijnej.

Szczegóły w programach, które otrymat można przy weJScIu 
do Świątyni w dzień koncertu od godziny 14.

Czysty dochód przeznaczony jest na rzecz wysiedlonych 
a Warszawy artystów-muzyków.

Nowe dowody na nabycie 
towarów.

Urząd Gospodarowania Papierem i Towarami- 
Różnego Rodzaju w  Gen. Gub. wypuści w ciągu li 
itopada 1944 roku nowe dowody na nabycie. Do­
w ody te będą opiewały na punkty (po 1, 5 i 10
punk tów ).

Dotychczasowe dowody nabycia, opiewające na 
określenie grupy towarów, tracą swą ważność z 
upływem  30 listopada br.

Gasić światło 
opuszczając mieszkanie.

W  związku z alarmem lotniczym, przed opusz­
czeniem  mieszkania należy w  niem  bezwzględnie 
pogasić wszystkie światła. W razie przeoczenia te­
go naczelnego przykazania, okna mieszkania m o­
gą ulec odsłonięciu w  czasie bombardowania, dając 
wyraźny cel dla nieprzyjacielskiego lotnictwa. Pa­
lące się lam py ściągają wówczas uwagę wroga 
i narażają i.a niebezpieczeństw o ogól ludności o- 
raz sam o m iasto.

Gaszenie światła jest tak ważne, że należy o niem  
pamiętać także wówczas, gdy m ieszkanie opuszcza 
się niekoniecznie w  związku z alarmem przeciw lot­
niczym. Przyjmijmy odtąd zasadę, aby —  bezwzglę- 
du z jakiego powodu i na jak długo opuszczamy 
m ieszkanie — każdorazowo pogasić wszystkie św ia­
tła przed wyjściem .

Ważne dla pobierających zasiłki.
(m) Kraków, 9 lis topada . O statn io  ukaza ło  się 

obw ieszczenie w ydane p rzez -„R en tenkam m er des 
G eneralgouvernem ent“. D otyczy ono w yp ła ty  za­
siłków  za m iesiące od paźd z ie rn ik a  do g rudnia  
1944 i nad zw y czajn y ch  dodatków  od 1 sierpnia.

P o b ie ra jący  w yżej w spom niane zasiłki, k tó rzy  
d o tąd  byli zao p a try w an i p rzez  „R en tenkam m er" 
w  W arszaw ie, będ ą  w zasiłk i te zao p a try w an i od­
tąd  przez kasy  gm inne podobnie, jak  w lipcu  i 
sie rp n iu  b r. n a  zasadzie  rozp. z dn ia  4 sieTpnia 
1944 r. R ów nocześnie w ypłacony  zostan ie  w  Ca­
łości n adzw yczajny  d o datek  za  lip iec  1944.

P o d e jm u jący  zasiłki m uszą zgłoąić się w kasach  
gm innych osobiście, p rzed staw ia jąc  dow ody /tożsa­
m ości,. zaśw iadczenie  o  p o b ie ran iu  zasiłków  oraz 
o s ta tn i odcinek o trzym anego  p rzekazu  pocztow ego. 
W  razie  choroby  p e ten t m usi przez osobę u p ow aż­
n io n ą  do p o b ie ran ia  d lań  należy tości p rz ed s ta ­
w ić  wy^ej w spom niane  dow ody, d o łącza jąc  u rz ę ­
dow e zaśw iadczenie  lek a rsk ie  lub po licy jne  o n ie ­
zdolności osobistego sław ien ia  się.

Opieka nad dziećmi w Radomsku.
(si) R adom sko. W ydział O pieki Społecznej 

m iasta  R adom ska p row adzi obok ogólnej akcji 
op iekuńczej, ak c ję  spec ja lną , zm ie rza jącą  w k ie ­
ru n k u  opieki nad  najm łodszym i m ieszkańcam i 
m iasta . Akcja ta  jest dw ojak iego  ro d za ju , a m ia ­
now icie op ieka bezpośrednia  w specjalnym  sie ro ­
cińcu dziecięcym  o raz  op ieka .p o śred n ia , czyli 
w y p łacan ie  gotów ki osobom  pryw atnym , k ló re  
p o d ję ły  się opieki zastępczej.

Sierocin iec dziecięcy prow adzony  przez faeho- 
w-e w ychow aw czynie opiekow ał się w ciągu je ­
dnego z o sta tn ich  m iesięcy ok. 30 dziećm i, rek ru - 
tu jąccm i się  z n a jb ied n d ic jsze j w arstw y spo łe­
czeństw a. Z nalazły  one tu ta j  n iely lko  m atczyną 
opiekę, a le  w szystko lo, co po trzeb n e  jest 
dziecku.

G otów kę na u trzy m an ie  sierocińca asygnuje  
W y dział O pieki Społecznej w R adom sku. W tym  
sam ym  ok resie . 26 dzieci znajdow ały  się pod o- 
p iek ą  osób pryw atnych . M aleństw o Radom szczań­
sk ie  w yrw ane  z dna nędzy m a w sierocń icu  j a ­
ki tak i d o sta tek  i ch ro n io n e  je s t od d em o ra li­
zac ji ulicy.

Wypadek na szosie.
f t i j  JęUrzelów Na szosie k rakow sklel poó Jędrzejow em  zda- 

rzv| s ię  w porze w ieczorne) wypadek p o trącen ia  jadącej lo r- 
rr.ankl przez samochód ciężarow y, zdążaląfy w kierunku Kielc. 
Jadący furm anką igoacy W icrczynowicz z  P aradzie, upadł 
W skutek w strząsu  na jezdnię, doznając rany głowy oraz ogól­
nych kontuzyj cielesn ych . Odwieziono go do lekarza, który 
nałożył mu opatrunek.

„Czcij pracę I szanuj robotniltal**

Koncert dla pracowników w remizie 
tramwajów krakowskich.

Fragm ent koncertu.

Pod hasłem  „fezcij p racę  i szanu j ro b o tn ik a"  
zorgan izow ał R eferat K u llu arln y  p rzy  Urzędzie 
G u bernato ra  D ystryk tu  K rakow skiego 
G ubernato ra  D ystryk tu  K rakow skiego koncert 
d la  p racow ników  tram w ai m iejsk ich  w K rako­
wie. s

K oncerty  tego ro d za ju  są pow szechnie znane 
w Niem czech, a o sta tn io  o rgan izow ane są często 
w różnych  m iejscow ościach  i p rzedsięb io rstw ach  
na  teren ie  G. G .,

W  dużej hali m ontażow ej k rak o w sk ie j rem izy 
tram w ajow ej, gdzie n o rm aln ie  w re w ytężona 
p ra ca  — zebrał się onegdaj szary  tłum  ro b o tn i­

ków , by zażyć godnej i n a  poziom ie postaw io­
nej rozryw ki, ■

by nabrać nowych sił I zachęty 
do codziennej, znojnej pracy...

Na długo już  p rzed  rozpoczęciem  koncertu , 
ha la  w ypełniła  się po  brzegi. Z ajęte były n-ietyl- 
ko m iejsca siedzące —  ale także  dachy  tra m ­
w ajów  sto jących  w rem izie. H ala zalana była 
św iatłem  elektrycznem , k tórego  snopy  k oncen­
trow ały  się  zw łaszcza na podium , p iękn ie  u d e ­
korow anym  zielenią.

W  ty lnej jego części z a ją ł m iejsce 15-to osobo­
wy zespół koncertow y, ze znanym  skrzypkiem , 
p. F ilipow skim  na czele.

P ro g ram  o tw arła  II. W ęgierska R apsodia L ist- 
ta. O rk iestra  g ra ła  ją  z dużą  w erw ą i wczuciem  
się w ch arak te ry sty czn y  ry tm  u tw orów  opartych  
na przep ięknych  m otyw ach w ęgierskich.

N astąpiły  po tem  w ystępy solistów , a więc p. 
W unschow ej, k tó ra  odśpiew ała a rję  z „H alki" Mo­
niuszki, „W alca" Różyckiego i „Skow ronęczek 
śpjcw a ‘ Noskowskiego. P. Prząda  w ystąpił w par- 
tji Jo n tk a  z „H alk i", po  tem  usłyszeliśm y w jego 
w ykonaniu „K oralow e usta" Niewiadom skiego, 
„B arcarollę" Galla i K arłow icza „P am iętam  ciche, 
jasne dni...“ . Oboje soliści in te rp retacją  śpiew anych 
przez siebie p a rty j i swem i dobrem i w arunkam i 
głosowemi zyskali sobie olbrzym ie uznanie i g o rą ­
cy poklask  słuchaczy. A kom paniow ał im p. R u­
dzik , u talen tow any  pianista .

„K oncert robotniczy" urozm aicił w ystęp dosko­
nałej tancerk i p. H aliny Skrzypkow slzicj, k tó ra  w 
swym  „K ujaw iaku" dała nam  piękny obrazek pol­
skiego fo lk loru  tanecznego.

Odegrany przez orkiestrę  „ F o s tro t"  F ischera  po­
dobał się ogólnie.

Entuzjazm słuchaczy doszedł 
jćdnak do zenitu, 

gdy o rk iestra  odegrała  przebogatą w iązankę pol­
skich u tw orów  ludow ych, W ojciechowskiego.

Grzm ot oklasków  poniósł się wów czas po hali — 
i zm usił o rk iestrę  do bisow ania. Na tem koncert 
został zakończony.

R easum ując, stw ierdzić m ożem y śm iało, źe nie 
było słuchacza, k tó ryby  nie w yniósł z tego „kon­
certu  robotniczego" jak  najlepszych i jak  na jm il­
szych w rażeń, co Zawdzięczać należy w rów nej 
m ierze um iejętnem u zestaw ieniu bogatego p ro g ra ­
mu, jak  też i doskonałej form ie i sta rannem u p rzy ­
gotow aniu orkiestry , jak  też solistów.

An-er.

Przegląd schronów przeciwlotniczych.
Uzupełnienie umocnień. — Wentylacja. Światło i woda.

W szędzie schrony  m am y już  gotowe i n ik t dziś 
n ie  jest w tem  położeniu, ażeby m ia ł dopiero o to 
zabezpieczenie się sta rać . P isać  o tem  teraz,, jak  
sch ro ń  idealny  m a Wyglądać, zdaw atoby się rzeczą 
zbyteczną. N iem niej jed n ak  w arto m ieć tak i obraz 
już  to dla zestaw ienia go z tein, co w danem  m iej­
scu m am y do dyspozycji, a to celem w prow adze­
nia pew nych uźupelńień  —  o ile to jest jeszcze wy­
konalne ,  już  to d la zrozum ienia możliwego n ie­
bezpieczeństw a, k tóre  wr tak im  przeglądzie p rzed­
staw i się m iarą  stosow anej ćfbrony.

Zacznijm y od stropów . S trop schronu  w inien 
w ytrzym ać ciężar gruzu p ię te r nad  schronem , zwię­
kszony o ciężar w łasny. Zelbetonowo-żebrowe 
schrony  m iew ają  w tym  celu grubość około 25 cm. 
S trop  schronu  zabezpieczający od przebicia bom b, 
w inien  być w ykonany jak o  pty ta  jedno lita  żelaźo- 
betonow a, grubości od 1.60 m do 3.40 m.

Oknn schronu  m uszą być m ocno osadzone, a ilość 
ich w inna być ograniczona. Okna służące jak o  d ro ­
gi szybkiego przew ie trzen ia  o ra z  jak o  w yjście za­
padow e, m uszą być zabezpieczone od podm uchu, 
co uzyskuje  się n a jp ro ście j przez Wzniesienie 
ochronego m urku  przed oknem  —  a to jest także

dosta teczną  osłoną p rzed  odłam kam i.
Szczelność schronu, jeśli on jest przew idziany 

rów nież jak o  ochrona  przeciw gazow a, m usi być 
zapew niona nie tylko przez uszczelnienie drzwi 
i otw orów  okiennych —  wogóle w szelkie otw ory  
inp. w en ty lacja  n a tu ra ln a ), m uszą m ieć drzwiczki 
lub zasuw y uszczelnione. Również przejścia p rze­
wodów przez m ur m ają być uszczelnione, a p rze­
wody kanalizacy jne w inny m ieć zam knięcie syfo­
nowe.

W oda w schronie jest konieczna. Przeto  na wy­
padek przerw ania  dopływ u z sieci m iejscowej, k a ­
żdy schron  m usi m ieć dostatecznej pojem ności 
zbiorn ik  wody, przyczem  p itn e j wody w inno być 
po litrze n a  głowę.

Oświetlenie w schronie jest elektryczne, zainsta­
low ane herm etycznie, jed n ak  z uwagi na  możliwość 
przerw  anih sieci, m usi się m ieć świecowe św iatła 
zapasow e, a prży tem  koniecznie parę  zw yczaj­
n y ch  kieszonkow ych la ta rek  elektrycznych.

N ajw ażniejszą jednak  gw arancję, jak ą  zapewnić 
może dobrze urządzony  schron, w nosi do niego 
ten, co z niego korzysta i to w form ie spokoju, k a r ­
ności i solidarności

MIGAWKI.

Łzy starca nad pomnikiem Zygmunta III
Pew ien niem iecki spraw ozdaw ca w ojenny  opi­

suje n astęp u jące  w rażen ia  z W arszaw y  po za ­
kończeniu  dzia łań  bo jow ych podczas pow stan ia  
w W arszaw ie.

K iedy szedtem  z rum ow isk  S tarego M iasla 
W arszaw y  na P lac  Zam kow y, u jrza łem  w zm ierz­
chu siedzącą, sku loną  postać na gruzach  k o lu ­
m ny Zygm unta.

W ałk i uliczne dni poprzednich , w strząsające  
sceny p rzy  o tw arciu  piw nic Starego M iasta i n a ­
stępn ie  pochody  nędzy w ykazały  trag iczny  tos 
jednostek . T u ta j jednak  ciągnie m nie n ieo k re ­
ślone uczucie do tej istoty, k tó rą  — jak  zam ys­
łem przy  zbliżeniu się — był s ia ry  m ężczyzna, 
a  k tó ry  m ia ł tp a r z  sw oją  z ak ry tą  obiem a rę k a ­
mi. W yglądało  to, jak b y  sta rzec  op łak iw ał leżą­
cą  p rzed  nim  bez życia na ziem i, w ielką figurę 
b rązo w ą  k ró la  polskiego, Z ygm unta III, z rodu  
W azów.

„Idę ju ż"  — m ówił, gdy m nie spostrzeg ł —■ 
„chcę ty lko  jeszcze raz zobaczyć, m ojego kró la". 
Gdy go żałow ałem , prosząc, by został, pow ie­
dział, że inni są już  po  drug iej stron ie, w m ie j­
scu zbornetn  C zerw onego K rzyża, następn ie  po­
grążył się znow u w m ilczeniu.

„K ról by ł Szw edem " —  rozpocząłem  rozm o­
wę, p o k azu jąc  na leżącą na  ziem i b rązow ą fi­
gurę.

„M oi an ten ac i przyszli z tego sam ego k ra ju  i 
d latego , widzi pań, m ów iłem  n iedaw no o m oim  
k ró lu  — m ówił starzec. — P om nik  ten oto 
rzek ł w skazu jąc  na o lbrzym ią k o im n n ę , m arm u ­
row ą. na trzy  części rozerw aną — stan ął d o k ład ­
nie na tem  m iejscu trzysta  lat tem u. T rzysta 
lal up łynęło  od przybycia lu la j m oich p rzo d ­
ków  ze Szwecji. T am  za S tarym  R ynkiem  sial 
nasz  dom . Sądzę, że m ało było ludzi w  ̂W arsza ­
w ie, k tó rzy  by  tak  d o brze  znali h is to rję , m iasta

i sam ego Starego M iasta, jak  ja. Codź pan 
rzek t — p okażę  p an u  S tare  M iasto"

N ad zw aliskam i i rum ow iskam i, m ija jąc  p o ­
ro z ry w an e  ba ry k ad y , zaczął teraz  najdziw niejsze  
o p ro w ad zan ie . f „To by ło  cen trum  ^Starego M ia­
s la "  —  zaczął, gdy w ychodząc z u licy św. Ja n a  
w k racza liśm y  na rum ow iska  Starego Rynku. 
U p io rn ie  i n iesam ow icie sterczały  gruzy jeszcze 
sto jący ch  fron tów  dom ów  z szarego cień i a w 
czerw ono szare  niebo.

Z reszty  jednego  dom u n a  pó łnocno-zachod­
n ie j stron ie  biły w niebo żółto-czerw one płom ie- 
•nie, s trona  północna ku W iśle była jednem  du- 
żein polem  gruzów. W  ru in ach  z po łudniow ej 
s tro n y  p a ru  żołnierzy' zaciągnęło  straż. K tóryś 
z nich  n astaw ił p ły tę  g ram ofonow ą i do latyw ały  
do  n as dźw ięki m ek sykańsk ie j m elodji ludow ej 
„I.a  Pa lona".

W  cen tru m  sta ł do 1817 r. ra tusz , a wokoło, 
począ tkow o gotyckie dom y pa!rvojuszów , k tó re  
jednakże po pożarze w roku  1607 zostały  p rz e ­
budow ane  w sty lu  renesansow ym  i barokow ym . 
A tam  po drug iej stron ie  len dom  z resztką  b a l­
konu... lo, dom  Fuggera, k tó ry  zbudow ał n ie­
m iecki h an d la rz  w in K orb, na począ lku  16 s tu ­
lecia, po lew ej stron ie  dom  rodziny Giese, zasłu ­
żonej dla rozw oju  W arszaw y. T u  na  przedzie 
leżą gruzy  kam ien icy  k siążą t M azowieckich, ą 
w kącie  pó łnocnym  zaczynają  się t. zw. „K a­
m ienne  Schodki", średn iow iecznej u liczki, p rz y ­
pom inające , schody.

Sięgnął do sw ojej w ew nętrznej k ieszeni i ro z ­
łożył m etrow ej długości plan  m iasta. „P opatrz  
p ań , d a li tu ta j w yglądało jeszcze przed niewie- 
toma tygodniam i. Czyż to nie jfest slraszne  mój 
pan ie?  M ógłbym patiu  całem i godzinam i opo­
w iadać o S ta re j W arszaw ie, ale  jest' późno. Nie, 
ty lk o  dz is ia j za  późno, p o p raw ia  się, wogóle za

Jedną nogą, tam
Wiecie co? Umarłem. 
Do trumny ładne), posrebrzane) rzucili mnie 

t  rozmachem (byłem podobno ciężki) i zamknęli 
wieko. 

Tak się skończył mój marny ływot.
W gazecie wydrukowali nekrolog: „W dniu... 

zmarł nieodżałowany nasz... przeżywszy lat... Ud,
Pomyślałem sobie: Ale kpiny psiakrew! Przez 

cale życie nic tylko próżniak, walkoń, moczy- 
morda, a tu nagle w nekrologach wielkie afo­
ryzm y o mojej śp. osobie. Podobno, że o umar­
łych nie należy źle myśleć i mówić i może dla­
tego... y

Ale to głupstwo.
Leżałem dwa dni w kościele. Mówię wam co 

się najadłem strachu. O! Boże! Sam, samiusień- 
ki dwie noce w kaplicy. Wyobraźcie sobie. Ciar­
ki po mojem zimnem ciele przechodziły. Rano 
o 6-tej (pochowali mnie z zegarkiem, ale frajery) 
przychodzą stare babki do kaplicy i brzęczą pod 
nosem za moją duszę. Myślę sobie, niech się po­
modlą za grzesznika. Może pójdę do nieba? Słu­
chałem wszystkie dokładnie. — Przychodzili zna­
jomi i koledzy. W szyscy mnie żałowali.

— Szkoda go — mówili. Ileśmy z nim „czy- 
ściuchy“ wybębnili. Miałby on za ta forsę teraz 
pogrzeb, no, no!

Przyszła Zosia. Pierwsza moja miłość. Odrzuci­
ła mnie, trudno. Przyszła, zapłakała. Pomyśla­
łem: dobrze ci tak, Zosiu. Odtrąciłaś mnie bez 
skrupułów. Teraz płacz. Będę Cię straszył.

Przychodzili inni. Była Stefa, Jana, Lena, Kry­
sia, Jadzia, Wanda, Kazik, Jurek, Tadek. Nic in­
nego, tylko mnie żałowali. Ale śmieszne. O mało 
się za boki nie brałem (trumna była za wąska, 
psiakrew!).

Pogrzeb miał być o 4-tej. Byli już prawie 
wszyscy. Karawaniarze się spóźnili (oni zawsze 
mają czas). Punktualność pod zdechłym psem. 
Dopiero o M e j wyjechałem. Koła karawanu na 
gumach, ale mimo wszystko trząsłem się jak  
nieboskie stworzenie. Trumna, była z twardego, 
dębowego drzewa, to też mam teraz sińce na 
łokciach. W szystkiemu winny te braki. Wniosę 
zażalenie do magistratu. Na cmentarzu postawili 
trumnę nad dołem i znowu... smutno.

Ktoś „palnął“ mówkę, zdaje się, źe Zbyszek 
(on jest najbardziej elokwentny). Gadał na weso­
ło, na śmiech mi się zbierało.
Potem żegnał mnie jakiś wysoki brunet wcale 
go dotąd nie znałem.

Trochę seplenił, nic nie mogłem zrozumieć.
Spuścili trumnę do dołu. Zaczęli sypać iółciut- 

ki piasek garściami. Zbyszek przez omyłkę, a 
może specjalnie, palnął kamieniem. Tego już nie 
mogłem znieść! Zerwałem się «... spadłem.

Rano miałem dwa guzy na czole, jeden kolo 
ucha oraz pokrwawione usta.

Trzonowy ząb wisiał prawie wybity.
Przez trzy dni nie wychodziłem na miasto.
To wszystko przez te sny...

T. Zcwski

P rodukow anie p a sz  
w ym aga zezw o len ia  w ład z.

zakłady, zam ierzające produkow ać I wprowadzić do obrotu  
paszę m ieszaną, po trzebu ją na  to zezwolenia Rządu G eneral­
nego O upbernatorstw a (Główny Wydział W yżywienia I Rolni­
ctw a) W niosek o zezwolenie na  produkcję paszy m ieszanej 
należy w nieść pisem nie do Rządu G eneralnego G ubernator- 
s tw a (Główny W ydział W yżywienia i Rolnictw a). We wniosku 
należy podać rodzaj paszy m ieszanej, skad surowców u lega­
jących  przeróbce, ka lku lac ję  cen, ilość I czas produkcji.

Paszę m ieszaną wolno produkow ać tylko w zatw ierdzonym  
składzie i w prowadzać do obrotu po cenie usta lonej w poro* 
zumieniu z Urzędem dla K ształtow ania Cen. Pasze m ieszane 
wolno w prowadzać do obrotu tylko w opakow aniu, względnie 
w s tan ie  prasow anym . Przed w ysyłką należy |e  oznaczyć za- 
pomocą przyw ieszek tub w łożenia kartek . Z oznaczenia musi 
wyittkać nazw a, num er produkcyjny, ilościow e w yszczególnie­
n ie składników , d a ta  p rodukcji, nazw isko i ad res producenta, 
w aga nćtto  i sposób m agazynow ania.

Wyżej w yluszczonc przepisy s to su je  ślę  również do zakła­
dów W ytw arzających paszę z surowców roślinnych, zw ierzę­
cych lub m ineralnych.

późno. Czasem  chciałbym , bym  u m arł w m ie­
ście, jak  ty le tysięcy innych".

P rzeszliśm y koło k a ted ry  św. Jana , k tó re j no- 
■wo-gcrtycka fasada  zdaw ała  się być w połow ie 
u c ię ta  i zatrzym aliśm y się p rzed  resztkam i ł. 
zw, dom u „Pod okrętem ". Polem  stanęliśm y zno­
w u w szerokiem  kole p lacu  „Pod  kubkiem ".

Na począlku ulicy K rakow skiej Polski Korni* 
łc t  O piekuńczy u rządził p u n k t zborny  C zerw o­
nego Krzyża. „Tam  są moi koledzy, k tó rzy  sie­
dzieli ze m ną w piw nicy  4 n ieskończenie długie 
'tygodnie. P raw dopodobn ie  będą m nie szukali .

Pospiesznem i kroka 'm i poszedł na d rugą  s tro ­
nę i zn ik n ą ł w w ejściu dom u.

Zaopatrzenie w  ziemniaki.
(si) M iechów . W  ciągu ubiegłego m iesiąca Za­

rz ąd  M iejski w M iechowie p rzep ro w ad z ił akcję  
zaopatryw an ia  w ziem niaki w szystk ich  m ieszkań­
ców m iasta  na okres zćany.

W szyscy u rzędn icy  i p racow nicy  różnego ro ­
d za ju  in sty tuc ji i zakładów , o trzy m u jący  p rz y ­
działy  dodatkow e, uzyskali zw iększone p o rc je  
p rzydziałow e ziem niaków .

W ydaw an ie  ziem niaków  odbyw ało  się w edług 
a lfabetycznej kolejności, co p rzyczyn iło  się wy­
raźn ie  do  u sp raw n ien ia  całości akcji.

P rzydzia ł z iem niaków  dla m ieszkańców  m ia­
sta  M iechowa realizow ała  Pow iatow a .Spółdziel­
n ia Rolniczo-H andlow a.

Zasłabł na ulicy.
(si) Częstochowa. Przechodząc w godzinach popołudniowych 

ul. Dąbrowskiego w Częstochow ie, zaslah l nagle 7fl-ietnl 
m ieszkaniec Częstochowy, S tanisław  Zając. S taruszek  upadł 
na jezdnię, doznając po tłuczeń I kon tu /y j cielesnych. Nie­
szczęśliwym zaopiekow ali s ię  przechodnie.

Pogryziony przez psa.
(si) W ieliczka. Na drodze kolo W ieliczki pogryziony zosta ł 

przez bezpańskiego, od kilku dni w ałęsającego  s ię  tu ta t psa, 
16 le tn i F ranciszek  W ijas, ze wsi leczynow lce . U kąszenie 
były bardzo dotkliw e, wobec czego pogryziony chłopiec zmu­
szony by! udać s ię  do lekarza, który  go n a  m iejscu  opatrzyL



Zg ła sza ją c  się 
ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m asz  p rawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Zictoszeni :̂

Biuro informacyjne
dla piacowniKow uzycznych 
i umysłowyett

Krakau, B u r g s tr .
( G r o d z k a )  L. 6 0

„GONIEC KTCAKOWRKT' Nr. 264. Piątek, 10 listopada 1944.

Obwieszczenia urzędowe

P r z e p r o w a d z i l i ,
irzewdz Mi, wszeiKicn iowaiow

A. BINKOW SKI
KRAKÓW 

Adolf-Hitler-Platz 46
Telefou 172 12 i 172-15

Okulary
można kupić w porządnej opraw ie, 
w solidnym w ykonaniu w firm ie:

K raków, H ikoiajsku 20.

Wolne posady
P ohukuje sit; rachuwców do tabryk: bu­
dowy baraków ; jak gatrm tstrzów , s to ­
larzy , cieśli. stelm achów  1 lanych ro­
botników  drzew nych uczonych i meuczo- 
nych Zgłoszenia: Hotel Polski, codz.en 
n ie od 9— 10. ' 6535
Poszukujemy do p rac w K rakow ie: sp a­
w aczy elektrycznych, ślusarzy , tokarzy, 
b lacharzy , e lektrom onterów . Zgłoszenia: 
F irm a ,,E 1 :‘, Kraków, Kopernika 6. 
Ogrodnika kw ieciarza-w arzyw nika, k a ­
w ale ra , b. dobrego fachow ca poszuku­
ją . Posada do ob jącia w Krakow ie n a ­
tychm iast. Zgłosz.: Goniec K rak., Kra­
ków ,,Nr. 7053“ .
Poszukuję czystej, uczciw ej posługaczki 
n a  pół dnia. Zgłoszenia Goniec Krak., 
K raków , „Nr, 7298“ .
Ekspedjentki do sklepu spożywczo-rejo- 
now ego. poszukują. P ierw szeństw o dla 
ew akuow anej z W arszawy. Kraków- 
Dębniki, M adalińskiegc 18, K. Kloc. 
Dziewczyna znająca sią  na kuchni, k tó ­
ra  mogłaby za jąć  s ią  dzieckiem , po­
trzebna zaraz. Górniak, Kraków, Feli­
c janek  3, Sklep. . 7567
Przyjmą s ta rszą , in teligen tn iejszą, do 
prow adzenia gospodarstw a. Warunki ko­
rzystne , pom ieszczenie zapewnione. K ra­
ków, T atarska 11, 11 p. m. 6. 7574_
Panienką in teligen tną, uczciw ą, do po­
mocy przyjm ą zaraz. K aw iarnia Kani­
kułow ej, Kraków, S tarow iślna 78. 
Dochodząca, uczciw a, do w szelkich prac 
domowych. Dobre w arunki. Zgłoszenia: 
K raków , D ietla 21, m. 10. . 7496
Przyjmą doęhodzącą za dobrym wyna­
grodzeniem , m łodszą z poleceniam i, 
godz. 8— 10 rano . Kraków Diuga 18, 
ni. 7. 7877
Trykotarka maszynowa znajdzie s ta le  za- 

ję c ie . Zgłoszenia. Goniec K rakow ski, 
K raków ,.Nr. 7312“ .
Poszukują kucharki z um ieję tnością  do­
je n ia . Dobre w ynagrodzenie i trak to w a­
n ie . Zakopane, k lasz to r Jezuitów .

  Posad poszukują*
— o — wa.-T.r i j mi—i.  m n ; MaawóTswjgz.ąau-z j z r z M H H i

Gospodyni zdrow a, energiczna, w sile 
w ieku, poszukuje pracy zaraz. Zna do­
skonale  kuchnią i w szelkie prace wcho­
dzące w zakres gospodarstw a domowe­
go Lubi dzieci. Chętnie wyjedzie w o- 
ko tice Krakowa. Zgl, Goniec K rak.. Kra­
ków, „N r. 5575
Kulturalna Pan: z W arszawy, znająca 
r ię  dobrze na gospodarstw ie, poprowadzi 
ć ra dla 1— 2 osób< Chętnie wyjazd do 
dworu,, na prow incją. Kraków, D ietla 
44 25.
Pani z W arszawy z 12-letnią dziewczyn­
ką, znająca w ykw intną i d ie tetyczną ku­
chnię, p ie lęgniarstw o oraz nauczanie w 
zak resie  szkoły pow szechnej, szuka po­
sady za utrzym anie i m ieszkanie. Ofer­
ty  pod „Nr 6886“  Goniec Krak,, Kraków. 
Ewakuowany z W arszawy, solidny ka­
w ale r. la t 43, m agister filozofji, w cięż­
kich w arunkach m ateria lnych , przyjm ie 
p osadę : woźnego, dozorcy, w artow nika 
lub  odźw iernego w pryw atnej iirm ie, 
fab ryce  lub w innym przedsiębiorstw ie 
krakow skim  na skrom nych w arunkach. 
Zgl.: Biuro Ogłoszeń K rajna, Kraków, 
A dolf-H itler-P latz 46, pod ,,8 1 “ . 1598k
Inteligentna, la t 24 po m at gimn., re- 
p rezen tacy tna  ze znajom ością maszyno 
p ism a I cz tero le tn ią  p rak tyką  biurow ą, 
poszukuje posady w biurze lubMi adw o­
k a ta  O fe r ty  Storo M ajewski kraków  
pl WW Świętych 8, pod .P o sad a"  
Warszawianin lat 44, ro ln ik , b za rzą­
dzający  m ajątków  ziemi Sandom ierskie:
1 O patow skiej, poszukuje zaraz równo 
rzędnej posady lub pod dyspozycje. Zgl.: 
G oniec Krak., Kraków, ,,Nr. 7337“

Sprzeda? niarfithn-mióei
Kamienica II. p. liczne lokale handl do 
sprzedanto  1 '8 część, centrum  Kraków, 
Basztow a 10 m. 1, 5210

Kupno
Maszynę do szycia lub głów kę kupię 
za raz . Kraków, Zw ierzyniecka 9, m. 1. 
W arszawianka 6 -le tn ia  pragnie kupić u- 
żyw ane śniegow ce. P osiadaczka ta k o ­
w ych proszona je s t o złożenie adresu : 
Goniec Krak . Kraków. „Nr. 6932“ . 
Dwie w ełniane sukienki i szlafrok , 
ciem ne spodnie m ęskie, używane, lecz 
w dobrym s ta n ę ,  kupi za gotów kę cal- 
fcnwicie zniszczony in teligent w arszaw  
Su.. Kraków, Szewska 4, sklep z Przy­
boram i sam ocbodowem l (w bram ie) dla 
„K uzyna". 6915
Srebro stare połam ane o raz fasonow e, 
kupuje ‘ plac najw yższe ceny r -ma 
G a jrw k - Kraków ul S ta ro w a n a  26 
Trykotarsaa maszynę w dob-ym stanie  
k u p ę  Z g to szena- Goniec Krak Kra 
ków. ..Nr 6 8 5 0 " . - 
Pianino lub fortep ian  kupie Zgłoszę 
flia wraz z podaniem  ceny i m atk i: Go­
n ie c  Krak.. Kraków ,,Nr. 9325“  lub 
B onerow ska 8/3.

Z A R Z Ą D Z E N I E
w sprawie obliczania zużycia prądu i gazu. —  Z dnia « listopada 1944 r.

Celem zaoszczędzenia sil roboczych, obliczanie p rądu  i gazu przez eleklrow n , 
m iejską w K rakau n ie będzie s ią  w ięcej w przyszłości odbywało m iesiącznic, lecz 
każdorazow o za 2-m iesięczny okres odczytania.

N astępne rachunk i za zużycie energ ii doręczy się  zatem  w grudniu wspólnie za 
11 i 12 o k res  odczytania. Odpowiednio do tego musi s ię  podwyższyć kaucję, 
u iszczoną przez każdego odbiorcę energii przy nowym w łączeniu do sieci z 15 zt. 
na 30 zf. wspólne za p rąd  i gaz S tarym  odbiorcom  energii, k tórzy kauc je  15 zi. 
złożyli już  daw niej, podw yżkę te j kauc ji w kwocie 15 zl. spowodow anej 2-miesię-
cznym inkasem , w staw i s ię  dodatkowo do rachunku.

K rakau, dnia 6 lis topada 1944 r.
Starosta Miejski m iasta Krakau Dr. K r a m e r ,  p. e . Starosty Miejskiego.

Kupuje zegarki. Kraków, Grodzka 61. 
Poszukujemy do szybkiej kom isow ej 
sprzedaży: płaszczy, ubrań , tu ter, b ła­
mów: apara tów , kilimów i innych użyt­
kowych rzeczy. Sklep Komisowy, Kra­
ków, Adolf H itler-P latz  12, w podworcu. 
Poszukujemy dobrych obrazów . Komis. 
Kraków, S tarow iślna 33 . 4887
Kupię now oczesną jadaln ię . W iadomość: 
Kraków, Siem iradzkiego 16, m. 2. 
Kupię używ ane fu tra  i inną garderobę. 
Kraków. S tradom  1. Sklep rep asac ji poń­
czoch. 2496
Przyjmuje do kom isow ej sp rzedaż ; otaz 
kupuje obtazy. persk ie dywany m ak a t;, 
świeczniki m osiężne, antyczne meble itp 
dzieła sztuki porcelanę, oraz ca le  zbio­
ry: .Der D eutsche K unstladen ::, Kra­
k sa . H aup ts tia sse  (S ław kow ska 10), te- 
leton 186 87 4191k
Obrazy kupuje ocenia bezpłatnie Salon 
„A ntyki" Kraków. S tradom ska 18 . 
Dywany < kilimy, kupuje s ta le  firm a 
, A ntyki" Kraków S tradom ska 18. 
Maszyny s to la rsk ie , now oczesne, n a ­
tychm iast kupię. Zgłoszenia Kraków, 
Zyblikiewicza 19/3, Biuro budow lane. 
Pianino lub fortep ian  kró tk i kupię za­
raz. Zglosz.: Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 6344“ . .
Dywan żywiecki, pa tefon  elektryczny 
kupię. Zgłosz.: Goniec K rak., Kraków, 
„Nr 6 3 4 5 " .
Lampę kw arcow ą, małv model oraz 
kom pletny ap a ra t do e lek tryzacji ko­
sm etycznej kupię. Oferty w raz z opi­
sem : Goniec Krak. Kraków „N r. 7272“ . 
Kupię zaraz: Elektroda?, dyw an bielski 
lub żywiecki, kolor żywy, lam pę poko­
jow ą w iszącą, now oczesną, szafę i b iu r­
ko orzech kaukazki, s tan  pierw szorzęd­
ny. Zgłoszenia pod „ 8 7 “  do Biura ogło­
szeń K rajna, Kraków. Adolf-H itler-Platz 
46. 1619k
Sypialnię ja sną , now oczesną, b. dobry 
s tan  i tapczan kupię. Zgłoszenia Goniec 
Krak., Kraków, „N r. 6346“ .
Owa ciepłą sw etry, dwie chusteczki ma 
głowę, dwie pary rękaw iczek , cieple poń­
czochy i b ielizna, potrzebne pitnie dla 
dwóch io tetigen tek  w arszaw skich, wy­
wiezionych do robót na Sląsik. W iado­
m ość: P rusiecka M arja, K raków ,, ul. Ka­
zim ierza W ielkiego Boczna 17.4, (bo­
czna K arm elickiej przy końcu). .

Sprzedaż
Maszynę do szycia k ry tą  pierw szorzędną 
tan io  sprzedam . Kraków, Zwierzyniecka 
9, m. 1, 7653
Wózek głęboki kremowy, kola na łoży­
skach kulkow ych, w dobrym s tan ie  — 
Sprzedam Kraków, S rlak  17. m. 5, II. p 
Okazja! M aszynę -cylindrów kę lac iarkę , 
drugą słupkow ą do cholew sprzedam . 
Kraków, Szlak 24/10. 7124
Cholewy Nr. 42, olicerfci, w dobrym sta- 
nie, kalosze Nr. 42 i 43. półbuty Nr 
42 czarne, tan io  sprzedam . Kraków ul. 
Szlak 17, m. 5, II. p. 7335
Ubranie i jaeionkę ciem ną na średni 
w zrost sprzedam . Kraków, Skaw ińska 
13, m. 30. 7069
Wózek sportow y, kola tarczow e na łoży­
skach kulkowych, sprzedam . Kraków ul. 
Szlak 17, m. 5. II. p. 7334
Harmonia w łoska, model nowoczesny, 
120 basów, 4 chórow a z registrem , lub 
Hohnera 80 basów , nowa, okazyjnie do 
sprzedam a Kraków, Botaniczna 6. m 14. 
2 szały i 2 łóżka do sprzedania. K ra­
ków, Bandurskiiego 10, m. 4, 10— 12 godz. 
Kapce oryginalne, zakopiańskie na skó­
rze sprzedam . Kraków, św. W awrzyńca 
16, m. 22, ! p., o t. . —  ,7129
Zegarek „Omega" m ęski na rękę, plecak 
sprzedam  zaraz. Pl. M agdaleny 3, II p. 
od 10— 11,30 i 14— 16.
Encyklopedia T. E. M. (5 tom ów), Arcta 
„H isto ria  P ow szechna", sza la  b ib lio­
teczna antyczna do sprzedania. Pl. Mag­
daleny 3, II. p. od 10— 11.30 i 14— 16. 
Dywany, kiLmy, kryszta ły , an tyki, ob ra ­
zy sp rzedaje: Saioń „A ntyki", Kraków 
S tradom ska 18 777k
Wózek wasążkow y na reso rach  oraz 
szory, s tan  pierw szorzędny, okazyjnie 
do sprzedania. W iadomość Kraków, 
Heiclów 7, ra. 7. 7130
Futro (lapkl perskie), płaszcz im pregno­
wany dam ski, pelerynę czerw oną dzie­
cięcą, pajacyfci, kaftan ik i niemowlęce 
kolorow e ciepłe, sw e tr m ęski sprzedam . 
Kraków, Szlak 31, m. 5. 7380
Pianino m arki P etroff okazyjnie sp rze­
dam . Zgłoszenia: Kraków, K rakow ska 
7, m. 17. 69J8
Aparat fotograficzny V oigtlander 9 12 
cm, objektym  Skopar 1:4,5, 12 kaset, 
sta tyw  oraz przystaw ki do pow iększeń 
1 rep rodukcji. Całość okazyjnie sp rze­
dam . Zgłoszenia: Kraków, Krakow ska 
7, m. 17. 6919
Puszka Corez do wywoływania I-eica, 
filmów. Soczewka zm iększająca „D uto“ 
uniw ersalna, w ałek gumowy, mały s ta ­
tyw śrubow y, re flek to r, m iseczki, Leica- 
filmy okazyjn ie sprzedam . Zgłoszenia: 
Kraków, K rakow ska 7, m. 17. 6920
Underwood m aszyną do p isan ia  sp rze­
dam. Kraków, Szlak 8, m. 11. 7048
Ubranie m ęskie, popielice, źrebce cz ar­
ne i lis polarny okazyjnie sprzedam . 
Oglądać można codziennie od 12— 2, 
Kraków, św. Benedykta 9, m. 5. 7077
Maszyna do p isan ia biurow a do s p a ­
dania. Zgłoszenia: Biuro techniczne Inż 
Dobosz, Kraków, u l. Asnyka 5. 7280
Wózek głęboki, au tko , sportow y la lko ­
wy z la lką , ko łderką do łóżeczka dzie­
cięcego, p łaszcz m ęski i dam ski, cena 
okazyjna sp rzeda: Kraków, Krzywa 13, 
m. I I ,  II p. ganek. 7589
Singera maszyna dam ska z przynależne- 
thi częściatni do haftu  do sp rzedan ia. 
Kraków, Skaw ińska 10 '4 , 1. p. 7716 
Futro łapki breitschw anccw e, piękne 
wolne, selsk in  Petzolda, modny fason, 
sprzedam  Okazyjnie. Kraków, S tarow iśl­
na 82, m. 7. 7852
Szata tró jdzie lna, dębow a, z lustrem , 
do sp rzedan ia . Kraków, M adalińskiego 
3, m. 5. 7858
Futro piękne sealsk inow e, m arkow e, 
m odne, niedrogie oraz persk ie , peleryn­
ka z lisa nieb iesk iego , sprzedani. K ra­
ków, Podgórze, H etm ańska 6, m 2, 
pierwszy przystanek  za m ostem . 7878, 
Singera maszynę w pieknej szafce p ie r­
w szorzędna sprzedam . Kraków, Długa 74 
w ejśc ie , z ulicy. Pralnia. 7285
Sprzedam: futro męskie brązowe, duże, 
spód zybety kołnierz do połowy wydra. 
Kostium zimowy, czarny, na średnią o- 
sobe Patefon elektryczny nowoczesny, 
z głośnikiem, wallskowy i zwykły pa- 
te lon  starszy , walizkowy. Kraków. Pau- 
lińska 30, m 8, III p. 7318
Harmonja 24 basów oraz ap a ra t foto- 
graliczno-kinowy natychmiast do sprze­
dan ia . Kraków, Staszica 6  ,m. 2.

Wózek dziecięcy-autko o raz głęboki luk­
susowy sprzedam  po cenie przystępnej. 
Kraków, K rakow ska 29, ra. 5. 7039
Futro dam skie pierw szorzędne k araku ­
łow e, czarne, obszerne, w dobrym s ta ­
n ie okazyjnie do sprzedania. Kraków, 
P iłsudskiego 32, m. 1. 1622k
Maszyną do szycia dam ską Singer St- 
m anko“  szalkow ą bardzo m ało używa- 
nąoraz m ęską Singer sprzedam  tanio . 
Kraków, Skałeczna 1, m. 3. 7322
Tapczan jednoosobow y w b. dobrym 
s tan ie  sprzedani. W iadomość: Dindorf, 
Kraków, Langiew icza 8/4 (boczna W ar­
szaw skiej). 7481
Patefon elektryczny w p ięknej szafie 
sprzedam . Kraków, A ugustiańska 30/7. 
Maszyną do szycia Singera „S im anco" 
k ry tą  w pierwszorzędnym  stan ie  z przy- 
botam i do ba łtu  sprzedam  natychm iast. 
Kraków Brzozowa 20. tn. 7. III. p 
Fortepian czarny kró tk i krzyżowy pan ­
cerny, patefon , płyty, książki —j wy­
jeżdżając  sprzeda okazyjn ie: K lików , 
Sobieskiego 7/3. Oglądać 12— 15. 
Kryształy, antyku, obrazy, dywany, ki­
limy. sp rzedaje  Salon „A ntyki"*, K ra­
ków, S tradom ska 18. 779k
igły do patefonów  elektrycznych, oka­
zyjnie sprzedam : „ 1 0 “ , Kraków, ul. W ie­
lopole 32. 9080
Płyty patefonow ę. (muzyka taneczna i 
pow ażna, doskonały s tan ) z pryw atnego 
zbioru tan to  do sprzedania. Bogaty wy­
bór polskich i obcych n ag rań : „ 10" , 
Kraków, W ielopole 32. 9671
Obrazy najlepszych a rtystów  polskich, 
Wawrzectei, Kraków, Wiślna 9. Sprze­
daż, ocena, kupno. 9741
Płyty p atef. „ 1 0 “ , Kraków, W ielopole 32 
Płyty patefon. taneczne, duży wybór, 
sprzedam : „F id u c ia " , Kraków. F lorjań- 
ska 15 (godz. 15— 17): 1079
Raglan ciepły na średniego z m ateriału  
bielskiego w dobrym stan ie , ubranie na 
średniego sprzedam . Kraków, Jasna 8, 
,m. 17. 3850
Sprzedam tapczan jedno osobowy. K ra­
ków, W ąska 12, m. 13. 6447
D/H. Centrala Światła po leca: m aterja ty  
e lek tro techn iczne, żarów ki, grzejniki, 
lampy, oraz  arm atury  ośw ietleniow e w 
w ielkim wyborze! Kraków; ul. D ietla 35, 
te lefon  167-27. 4650
Obrazy w ybitnych artystów , w wielkim 
w yborze, najkorzystn iejsze ceny. Wa- 
wrzeefci, Kraków, W iślna 9. Sprzedaż, 
kupno, ocena. 9742
Fortepiany, pianina —  sprzedaż, kupno, 
zam iana. —  Skład fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, Sław kow ska 4. 
Nakrycia stołow e, srebrne, p la terow e, 
alpakow e nierdzew ne, poleca firm a Ga­
jew ski, Kraków, ul. S tarow iślna 26. 
Maszyną Singera dam ską k ry tą  w p ierw ­
szorzędnym stan ie okazyjnie sprzedam  
Kraków,. Paulińska 3, m. 4. 5430
Fortepian w iedeński „W irth a"  krzyżo­
wy, pancerny okazyjnie do sprzedania. 
Kraków, u l. Berka Joąelewicza 9 m. 5. 
Singera m aszynę do szycia mato uży- 
w aną sprzedam  tan io . Kraków, u l. P a r­
kowa 2, m ieszkanie 4, przy Kynku Pod­
górskim . 5979
Umywalnie zbiorow e, b aseny  ze sz tu ­
cznego kam ienia, koloru czerwonego 
granitu , osiem  kurków z przynależnoś- 
ciami, gotow e do m ontażu, dostarcza 
W alter M aresch VDI (10) W dterberg- 
L u therstad t. Paul G erbard t-S tr. 2. 
Okazyjnie now oczesna ja sn a  sypialn ia 
do sp rzedan ia. Kraków, Długosza 6, 
m. 3 , przeczJL K alw aryjsk iej. 5980 
Maszynę kuśn ierską  „S u c c e ss"  oraz 
dam ską R ast i G asser sprzedam . K ra­
ków, Zw ierzyniecka 6. 6217
Fortepian najk ró tszy , lilipu t, na ca tej 
płycie m etalow ej, krzyżowy, najnow ­
szego system u, na kw adratow ych no­
gach tanio sprzedam . Kraków, Łokiet­
ka 6, m. 12 a , od godz. 8— 11. 6342
Fortepian krzyżowy, pancerny, krótki, 
okazyjnie do sp rzedan ia . Kraków, Zie­
lona 25. m. 6. 6519
Wyprawką dziecięcą, firankę, kapę 
podw., patefon  2 sprężynowy, fu tro  m ę­
skie sprzedam . Kraków, Skałeczna 7/ 
m. 13. 6674
Kilim gliniański 2X 3  sprzedam . K ra­
bów. Zacisze 6, m. 5. 6679
Sypialnia ja sn a  bardzo ładna i piękna, 
szafa kombinowana orzech kaukaski 
sprzedam : Kraków-Podgórze, Brodziń­
skiego 1, m. 1. 7020
Wózek dziecinny głęboki i sportow y b. 
tan io  do sp rzedan ia : Kraków, D ietia 
99, m. 1. 7126
Kapce oryg. zakopiańskie, solidne Nr. 
37, 38 i 40 i dziecinne Nr. 26, pele­
ryna przeciw deszczow a z kapturem , 
jedw ab gumowany, p łaszcz m ęski gu­
mowy i pelerynę dziecinną sprzeda; 
Kraków, św. Sebastiana 4 /2, p a rte r . 
Plecaki i łóżka polow e poleca —  We­
sołow ski, Kraków, św. M arka 16. 5971 
Dywan żywiecki strzyżony piękny 3X 2 
sprzedam  tan io . Oglądać codziennie od 
8— 12 w południe K raków-Dębniki, Po- 
wroźnicza 5, m. 5.
Futro dam skie cielaki-, modny krój 
p ę k n ą  m ora o raz sealsk inow e szyn- 
szotowe |a sn e , sprzedam  Kraków ul 
Przemyska 4. m 1
Kilimy i dywany, duży wybór, sp rze­
daje po najniższych cenach, Kraków, ul 
Długa 23. Sklep. 9735
Garderobę, bieliznę, obuw ie, koce 
sprzedajem y: Kraków. Diuga 32. „Kup- 
no-Sprzedaż" 261

.Sypialnię, sźafy kom binowane, tapczan, 
poleca: Magazyn Mebli, Kraków, ul. 
Kopernika 8 276
Sprzedam tapczan Jednoosobowy. Kra­
ków, W ąska 12, m. 13. ’ 6447
Pianino pełnoparcerne krzyżowe zag ra­
niczne okazyjnie sprzedam . Kraków, 
św. Sebastiana 18, m. t .  435
Materace w lósienne. dwa komplety 
sprzedam . Kraków,. M eiselsa 8/4. 
Maszyną do szycia p ierśc ien iow ą w 
bardzo dobrym s tan ie  sprzedam : K ra­
ków, Blich 6, m. 13. 2132
Bryczesy pop ie la te , szare, ubran ie, p a l­
to  czarne cieple, futro czarne na piż­
m akach, w szystką b. dobry s tan , sprze­
d a: Kraków. Czarnieckiego 8. m. 1. 
Maszyną Singera, do szycia, tan io  sprze 
dam Kraków Kielecka 30, dzwonek 
dozotcy. przecznica M ogilskiej 5969 
Pianino krzyżow e, na płycie m etalow ej, 
w najlepszym  stan ie  sprzedani Kraków, 
Filipa 3. m 6 6000
Wózek głęboki autko t wózek sportowy 
Kon Kon na kulkowych łożyskach do 
sprzedan ia F P aC w a Grodzka 2 
Masryne do szycia k ry tą  sprzedam  od 
godz. 8— 11 i 18— 20 Kraków, św Se­
bastiana  18, m 1. 6343
Zaręczynowych para pierścionków  u- 
b ran ie  m ęskie b. tadne o raz fu tro  dam ­
sk ie  pop ie late  okazyjnie sprzedam . K ra­
ków, Grobie 20, m. 6. 6347

Fortepian kró tk i, krzyżowy, pelnopan- 
cerny tan io  sprzedam , od 2— 4 popol. 
Kraków, K onarskiego 52, m. 9. 6356
Okazyjnie sprzedam y piękny błam  p-iż- 
tnakowy, kołnierz z rudego i n ieb iesk ie­
go lisa —  ubran ia, płaszcze, m aszyną 
do p isan ia, zegark i. Komis, Kraków, 
Grodzka 59. 9949
Maszyną do p isan ia, nowy system , w 
doskonałym stan ie  sprzedam . l<raków. 
Szpitalna 20/22, .Skład fortepianów . 
Płyty patetónow e piękne sprzedam  K ra­
ków, K arm elicka 9, oficyna 14. 6526
Patelon elektryczny w pięknej szafie  
sprzedam . Kraków K arm elicka 9, o fi­
cyna 14. 6527
Kapce oryginalne zakopiańskie, solidnie 
wykonane sprzedam . K raków -Podgórze, 
Lim anow skiego 41, m. 1. 6603
Maszyna S ingera k ry ta , p a te lon  orygi­
nalny z p ły tam i, k u rtka  m ęska e le ­
gancka granatow a, kostjum  dam ski zi­
mowy, pierzyna, dywan 2‘5X 2  do sprze- 
dania.w w iadom ość: K raków , D ietla 83, 
m. 17, oficyny. 6739
Maszyną k ry tą  S ingera, oryginalną Si­
m anco, o raz ubran ie m ęskie sprzedam . 
Kraków. Brodowicza 12, Osiedle, drugi 
dzwonek od  dołu. 6927
Dwa fortepiany kró tk ie , w iedeński „Hof- 
b a u e r" , „P ro k sch "  z powodu wyjazdu 
sprzedam . Kraków, S tarow iślna 95. Foto 
Przebindow ski. 6928
Maszyną m ęską Singera korzystnie sprze­
dam. Kraków. Estery 14, m. 5. 6965
Futro sealskinow e m odne, spód pod 
dam skie i m ęskie fu tro  i lis srebrny 
s p rzed am ' Kraków, św . Krzyża 16, m. 
14, p a rte r . 7034
Kapce zakopiańskie na skórze solidnie 
w ykonane sprzedam  Kraków-Podgórze, 
D ąbrow skiego 4, II p. m. 15, pierwszy 
przystanek  za m ostem . 7038
Singera oryginalną sto liczkow ą maszynę 
najnowszy model z przyboram i sprzedam  
Kraków, K ielecka 30, Osiedle, czwarty 
dzwonek od dołu. 7045
Maszynę do szycia p ierśc ieniow ą, p ie­
rzynę, poduszkę, ja siek , siennik , powló- 
czikii, firanki, spódnicę, bluzki, szlafrok 
flanelow y, buciki dam skie 39, do sprize- 
dania. Kraków, Blich 6 , ra-. 13.
Łóżka dwa z w kładam i, poduszki, szafy, 
sitót, krzesła , s to lik i, obrazki, dywaniki, 
ręcznik i, poszew ki, firank i duże i m ate, 
spódnice, bluzki, fartuszek  alpagow y, ta ­
nio sprzedam . Kraków. K ielecka 30 —  
Osiedle, bzw onek dozorcy. 7047
Futro p raw dziw y-se tsk in  oraz maszynę 
luksusow ą „ R a s tg a s te r"  sprzedam . Kra­
ków. Sereno-Fenna 10, m. 1, od 13— 16. 
Męskie fu tro , zarzutka,. ku rtka  na ś re ­
dniego, futerko dam skie brązow e, koł­
d ra ' w etna jedw abna sprzedam  tan io . 
Kraków, Bożego M iłosierdzia 4 , m. 6, 
przecznica Sm oleńsk. 7078
Boxery szczen ięta  10-tyg. sprzedam . 
Kraków-Podgórze, p l. Serkow skiego 9, 
m. 2a. 7084
Maszyno do p isania markii „M ercedes" 
biurow a używ ana, lecz stan  b. dobry, dO 
sprzedania. W iadomość: Kraków, ul. Pę- 
dzichów 4, m. 3, p a r te r . 7088
Lis srebrny, płaszcz dam ski, do sprze­
dania. Krakftw, ul. D ietla 83, m. 7. 
Wilczury rasow e, alzack ie , s ta re  i m ło­
de, do sprzedania. Kraków, Topolowa 
40, m. 3. 7281
Maszyna kraw iecka „V erbęssęrte  S inger" 
ubran ie n arc iarsk ie  m ęskie, brązow e 
(wełna w ielbłądzia), fez oryginalny tu ­
reck i, kapelusz dam ski, wanna cynko­
wa, do sp rzedan ia. Kraków, K rowoder­
ska 51, m. 7. 7289
Fotograficzny ap a ra t ze stalagam i 18X 24 
objektyw  Goenza, s tan  doskonały, dywan 
francuski 2 ’/;X 3  m etry, niedrogo do 
sp rzedan ia. Kraków, Mały Rynek 4, m. 7, 
w godzinach od 12— 3-ciej.
Otomana pierw szorzędna, kry ła płótnem 
na pasach  tanio do sprzedania. Kraków, 
Pańska 10, m. 8. 7319
Walizka i teczka skórzana tan io  do 
sprzedania. Kraków, Pańska 10, m. 8. 
Sprzedam lisa  srebrnego, \kostium  dam ­
ski, futro dam skie, maszynę biurow ą. 
Kraków, Sław kow ska 4, m. 8. 7321
Maszyną k raw iecką S ingera i dam ską 
sprzedam . Kraków, M iechowska 4, m. 5, 
boczna Czarnow iejskiej. 7323
Maszyną Singera k ry tą , pianino m arki 
„F ib ig er" , futro m ęskie, s p ó d . tchórze, 
wierzch m arengo, kołnierz w ydra sp rze­
dam . Kraków, Spokojna 16, m . 7, bocz­
na C zarnow iejskiej. 7324
Futro selskimowe z najlepszych skór 
Petzolda, m odne, piękne, o raz futro k ry ­
te, dam skie, m odne. Kraków, Micha­
łow skiego 2, m. 7. 7326
Kapce zakopiańskie, pierw szorzędnie wy­
konane sprzedani. K raków .'P au liń ska  2 , 
ra. 15. 7329
Palto na chłopca 15 le tn iego , g rana to ­
we, na w ata lio ie , sprzedam . Kraków, 
P aulińska 2, m. 15. 7330
Patelon szafkowy „ P a illa rd "  e lek trycz­
ny, okazyjnie do sp rzedan ia. Kraków, 
ul. Poselska 20, m. 10, I. p. 7340 
Singera maszynę szafkow ą, 1 p ierw szo­
rzędną, s tan  piękny, sprzedam . Kraków. 
Zyblikiewicza 17, m. 11, p a rte r  oficyny. 
Maszynę kry tą Singera, mało używ aną, 
sprzedam  natychm iast tan io . Kraków, 
A ugustiańska 34, I. p. m. 73. 7433
Singera maszynę do szycia w szafce, 
drugą m ęską 31 ki. mato używ aną oka­
zyjnie sprzedam . Kraków, Krakow ska 
39 36, II. p. 7473

Matrymonialna
Emeryt w sile w ieku, z brakiu enajom ości 
pragn ie poznać tą  drogą pan ią  sym pa­
tyczną, milą, z w lasnem  m ieszkaniem  
Ce! raatrym . Zgtoszefiia: Goniec K rak., 
Kraków, „N r. 7044“ .
Słusznego Wzrostu, e legancka, m ila, 
pełna prosto ty , m ieszkanie, szuka w 
pow tórnem  m ałżeństw ie serdecznego 
troskliw ego p rzy jacie la , tylko w ysokie­
go, dobrej p rezencji, n a jchętn ie j inży­
n ie ra  budow lanego lub górnika, wiek 
32— 47, Pesym iści w ykluczeni. Cel ma- 
trym . Zgłosz.: Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 70 5 1 " .

Noclegi
Noclegi in te ligencji: Kraków, Radziwił- 
tow ska 14, m. 2. 6338
Noclegi: Kraków. S tarow iślna 28, m. 23. 
Noclegi Kraków, Zielona 25, m. 1. 6333 
Noclegi: Kraków, F lo riańska  3, ra. 8. 
Noclegi: Kraków, Szew ska 7, m. 7. 
Noclegi: Kraków, Grodzka 59, m. 12. 
Noclegi: K raków v_Starow iślna 52, tn. 13.

Nauka i wychowanie
Profesor wyucza w krótkim  czasie ję ­
zyka niem ieckiego, francuskiego, ang.el 
skiego, konw ersacja  także indywidua! 
nie. Zgłoszenia w sek re ta riac ie  od godz 
8— 12 i od 15—-19 Kraków, ul św Ja ­
na 2 m 17 !348k
Lekcje języków: angielskiego, niem iec­
kiego, francuskiego, w łoskiego, ro sy j­
skiego. Kraków, Szlak 28, m. 3. 7860

Różne
Koncesją na pap ier, pnzybory p :śm ’ennę 
kupię '.ub w ydzierżaw ię. — Zgłoszenia: 
K atw ęitcka 58, K olektura. 7673
Wezmę od zaraz dziew ćzynkę-slerotę za 
sw oje od 8— 11 la t. Zgłoszenia: Goniec 
K rak,, Kraków. „N r. 69 6 1 " . 
Przeprowadzki, przewóz karto fli, w ęgla 
oraz w szelkie roboty końmi wykonuję 
so lidnie i tanio. Telefon 181-29 K ra­
ków, S tan isław a 6, m . 3. 5982

Smeezne obiady domowe, św. M arka 21, 
m. 10. Od 12-tej do 15-tej. 6349
Spólniczki do czynnego i rentow nego 
in teresu  z gotów ką 80.000 zl. poszuku­
ję . Zgłoszenia: Goniec K rak., Kraków, 
„N r 6646“ .
Peleryny, płaszcze gumowe, podklejam , 
napraw iam . Szyję peleryny i płaszcze z 
pow ierzonego m ateria łu . Kraków, św. 
S ebastiana  4, m. 2, p a r te r . 7300 
Pluskwy o raz w szelkie robactw o w raz 
z zarodkam i, tęp i radykaln ie gaz „BF“ , 
o raz odszczurzenie przeprow adza dezyn­
fekcja „A zo t"  —  Kraków, D ietla 19'7. 
te l. 183-31. Tarnów W ałowa 3. 1141
Meble z  używ alnością dam na prze­
chow anie natychm iast. Zgłoszenie: K ra­
ków, K alw aryjska 5, m . 13. A dwokat 
ód g. 9— 14 i 14— 18. 7382
Bielizną męską z pow ierzonych m a te ria ­
łów wykonuje pierw szorzędnie Grochow­
ski, Kraków, Felicjanek 7 (boczna). 
Krawaty odnaw iam  tan io , szybko. No­
w acka, Kraków. Zielona 25, m. ł .
Kawą z ia rn is tą  przyjm uję do palen ia. 
Stanisław  W achel, Kraków, Długa 53 
Zdjęcia do leg itym acji szybko w ykonuje 
„ F o to s" , Kraków, S tradom ska 27. 
Przyjmę pianino do przechow ania. Zgl.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 7313“ . 
Przedsiębiorstwo handlu drzew em  wzgl. 
m ateria łem  opałowym średnich  rozm ia­
rów kupią, wzgl. w ydzierżaw ię. Pilne 
zgłoszenia pod „ 8 5 “  do Biura Ogłoszeń 
K rajna. Kraków, A dolf-H itler-Platz 46. 
Plac z barak iem  lub małym domkiem, 
podpiwniczony, n ada jący  się  na  przed­
siębiorstw o handlu  m aterja łem  opało­
wym i jarzynam i, poszukiw any celem 
kupna lub dzierżaw y. P ilne zgłoszenia 
pod „ 8 6 “  do Biura Ogłoszeń K rajna, 
Kraków, A dolf-H itler-Platz 46. 1621k
Kto zaopiekuje się , nakarm i rannego 
trzyletn iego W arszaw ianina: Kraków,
P rądnicka 37, pokój 342. 1623k
Posiadam k ap ita ł —  oczekuję konk re t­
nych propozycyj. Prow incja m ile w idzia­
n a . Zgłoszenia: Goniec K rak., Kraków, 
„N r. 7367“ .

Poszukiwanie się wza jemne
Gwiżdż Jacek, la t  16, zam. Czerniaków, 
Morsizyńska 15, w idziany o sta tn io  ok. 
15 sierpn ia na Hożej. K tokolw iek miałby 
o nim najd robn iejsze chociaż wiadom o­
ści, proszony je s t  o podanie ich rodzi­
nie, pod adresem : Andrzej Gwiżdż, Kra-, 
ków, D ietla 23, „S po łem ", re fe ra t ja j- 
czarsk i. 7071
Wachowska Magdalena z synem , z Sa­
dyby, „Klaryisewiska 47, zaw iadam ia ro­
dzinę, że je s t  w Tropiiszowie pod Krako­
wem. W iadom ości:/ Kraków, Grzegórze­
cka 112. P io trow ska. 7081
Offlag VI B. Dbssei b/W anburg Weniber- 
ger W łodzim ierz 62 X11 A, Barak 28 8. 
Rodzice ewakuowaiH ęą zdrowi, ocze­
ku ją  w iadom ości. Kraków, Pędzichów 4, 
toż. K w iatkow ski. 7087
Sobolewska Musia (Romana) z W arszawy, 
poszukiw ana. Kto by w iedział cośkolw iek
0 w ym ienionej, proszony o podanie —  
W asilew ska, Kraków, Sobieskiego 15/4. 
Sykunową Marją i je j męża Zygmunta, 
oraz syna Jerzego, zam ieszkałych Mo­
kotów'. Puław ska 118, poszukuje Pola
1 Jan P iotrow scy z W arszawy, u l. So­
snowa 1/2. W iadomości k ierow ać: K ra­
ków, ul. Rzeszowska 5 /b l ,  u  P. Ziemi- 
choda. .  7099
Nasierowskich Stanisław ę i Franciszka 
z Woli, u l. Bema 48, K owalew skich S ta­
nisław ę, Zenobię i Antoniego, z ul. 
Krochmalnej 69, Kielchów M arję i Wa­
cław a, z u l. K rochm alnej 69, poszukuje 
Kowalewski S tanisław . Obecny ad res: 
Barth-Holz 6 7 (4) Barto Octose.
Nicki Józef poszukuje żony Ireny, z do­
mu Kiosiewicz, oraz dzieci Basi, Hani 
i Bogusław a. W iadomość: Częstochowa, 
nt. P io trkow ska 3. 7175
Zof|a Dróbecka z K rysią, znajduje się 
w Kielcach, u l. Kryuiczna 4, u pp. W it­
kow skich. Proszę o w iadom ość o Domi- 
celi Fischerow/ej i Ewie Dróbectoięj.
Anną z Zyndram Kościałkowskich Racz- 
kiewiczow ą, oraz  M artę z Laurysiiewi- 
czów, poszukują K rystyna i Andrzej 
Sw iatetko-N achtficht, Wien XI,'79 F ickeys- 
s tra s sę  1-11, Fabrik  „N orm a". 71.77 
Kazimierz Dominik, W arszawa, Ludwiki 
5, obecnie przebyw ający H erm sdorf, pow, 
W aldenburg., Schw esternschach t, poszu­
kuje żony Lucyny Dominik z W arszawy, 
i s io s try  W ładysław y Dominik z pód 
Łohiży. 1323k
Ktokolwiek w iedziałby o m iejscu  poby­
tu Popław skiego W alentego, u r. 14. II. 
1889, zam. W arszawa, Czerniakow ska 
110, m. 50, proszony test o łaskaw ą 
w iadom ość: Józefa Popław ska, Gr.-
Ziethen, R rs. Angermiinde. 1338k
Kołogryński Arkadjusz, zam . z żoną i 
3-le tn ią  córeczką w W arszawie, Czer­
niakow ska 53, poszukiw any. Łaskawe 
zgłoszenia: Kraików, u t. S ław kow ska 20. 
Sklep. 7336
Krystyna Wydecka, urodź. 25. X. 1925. 
zam . w W arszaw ie, u l. Św iętokrzyska 
23, u  p. GrabowsikSej-Ordyńsfciej. Kto­
kolwiek w iedziałby o je j losie , proszony 
je s t uprzejm ie o podanie w iadom ości: 
Kraków, U jejskiego 7, m. 7 . 7355
Szumską Wandą la t 3‘/2, W arszawa, Ogro­
dowa 8a, poszukuje Szumska S tan isła­
w a, P iastów  kołu Pruszkowa. Zbikow­
ska 16. Ktokoliwiekby w iedział o tymże 
dziecku, proszony je s t  zawiadom ić ma 
tkę  pod powyższym adresem . 7366 
Inż. Janusz Radzikowski z żoną i dzie­
ćmi, zam. W arszawa, u l. Grochowska, 
i inż. Bogdan Dasziciewicz-Boiritnowski 
z żoną H aliną, s ą  poszukiwani' przez 
W ładysław a i Irenę Radz-kowską, Kra­
ków, u l. K aiw aryjska, F-a „ B a ta " .
P. Marja Postowa z W arszawy, zam . u l. 
Zm orow icza i je j synowa H alina Ostrow ­
ska' z córką T eresą , s ą  prosżone o w ia­
domość przez dok to ra K azim ierza Ko- 
w ałtńskiego, Kraków, ul. K aiw aryjska, 
F-a „ B a ta " . 7055
Mewius-Simiszyna N adzieją, Zolibóra, 
M ickiew icza. 27, GoKszek Jan ina , Krucza 
15, m. 4, poszukiw ane przez Szarecką 
M arję, prof., W arszaw a, Krucza 15, m. 4, 
obecnie P ilica k/W olbrom ia, K rakow ­
ska 23. 7056
Kempińskiego Tadeusza la t 20. zam iesz­
kałego W arszaw a, u l. Zielna 15. poszu­
ku ją  rodzice. Kraków, Rakow icka ,19/7. 
Nowak Stanisław z W arszawy, poszukuję 
rodziny: żony Józefy, córki Anny, sy ­
nowej Grażyny z córeczką M artą,, zam. 
W arszaw a, A leje Niepodległości 54. Kto-, 
kol w iek w iedziałby coś o ich losie , pro­
szony je s t uprzejm ie o w iadom ość: No­
wak S tanisław , Częstochow a, Aleja II. 
Nr. Ł3, u  p. K aczm arskich, lub K ra­
ków, Ujejsfctogo 7, m. 7. 7067
Siekierska W alentyna, W arszaw a. Mic­
kiew icza 27, prosi i jakąko lw iek  w ia­
domość o s io s trac h  i b rac ie : S teuer- 
m ark Annie, ul. Złota 48, O raczew skiej 
H alinie, Smolna 24/22 i Rybackim Mi­
chale, Jasna  22, na ręce Marii Górka, 
Zeitungsverlag, Kraków, S tarow iślna 2. 
Tomasik S tanisław ę z Pokornej nr. 8 
proszę o w iadom ość. Anna W ierzbicka, 
W olbrom, m aj. Domaniowice. 7101 
Fajfera S tan isław a, zam ieszkałego W ar­
szaw a, M okotow ska 31. m. 26, poszu­
kuje żona. St. kolejow a i poczta Koc­
myrzów. dom p Kwatery St 7102 
Weigt Ludw 'ka. B arbary. W acka i W - 
k to ra  poszukuje Zygmunt Sm araw iński. 
Poronin, w illa M arlm au. 7103
Bielską Krystynę z W ąsików, la t 18, 
o s ta tn io  zam. W arszaw a, P ańska 13, 
poszukuje rodzina. W iadomość prosim y 
kierow ać: Radom, Sienna 7 , Barwiccy.

f  S. p.

ZBIGNIEW SZUBERT
urodzony w Rzeszowiie, dnia 22 . IX. 
1914 i . ,  po długich a ciężkich cier­
pieniach zasnął w Panu dnia 27. X- 
1944. W yprow adzenie zwłok na miej­
sce wiecznego spoczynku o raz  nabo­
żeństw o żałobne odbyło s ię  w dniu 
31 października 1944 r . ,  o czem za* 

w iadaw ia
Narzeczona.

•j* s.p.
JÓZEF VICTORINI

b. urzędnik Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Warszawie

przeżywszy la t 68, po długiej a cięż­
k ie j chorobie, opatrzony św. S ak ra ­
m entam i, zasnął w Panu dnia 7 l i ­

stopada 1944 r .

Nabożeństwo żałobne
przy zw łokach odpraw ione zostanie, 
w p ią tek  dnia 10 b. m . o godzinie 
9,30 rano w kaplicy  na cm entarzu  
rakow ickim , po czym n astąp i eks- 
p o rta c ja  do grobu, na k tóre to smu­

tne obrzędy za p ra sz a ją  stro sk an i
Córka, Rodzina, nieobecna Zona, 

Syn, Synowa I Wnuki.

t W pierw szą rocznicę śm ierci 
nieodżałow anego M ęża i Ojca

Kryspina Kazimierza 
G AIŃSKIEGO
odpraw ione zostanie

Nabożeństwo żałobne
w sobotę, 11 listopada br. o godz. 
8-ej rano w koście le  parafjalnym  
św. Szczepana, n a  k tó re  zaprasza

2ona i Syn

^  Za spokój duszy śp.

Józefa Maciejewskiego
w pierwiszą bo lesną roczn icę śm ierci 

odpraw ione zostan ie

Nabożeństwo 2ałobne
w p ią tek , dnia 10. XI. 1944 o godz. 
8 rano w kościele św . Anny w K ra­

kow ie, o kitórem zaw iadam ia
7891 Rodzina

za spokój duszy śp.

Stanisława PRÓSZKA
por. b. W. P.

zm arłego w wiieku la t  31 w S tró ­
żach, dnia 6 listopada 1944 roku, 

zostanie odpraw ione

Nabożeństwo żałobne
w K rakowie u SS. N orbertanek , dnia 
10. XI. 1944, o godz. 8 rano , o czyni 

zaw iadam ia 
7703 Rodzina

Jureczku, dziękuję za w iadom ość. Wan- 
deczko, odezwij s ię . Jestem  z Ewą u 
dr. S idorcw icza, Kraków, S tradom ska 
17, m. 5. 7111
Oflag XVII. A. N. 11359 r. Por. ja n  
Rzeczkowski poszukuje sw ej żony, Ce­
liny Roży z Zaniew skich Rzeczkowej 
z Andrzejem, W łodzimierzem i H anną, 
zam. W arszawa, ul. Okólnik 11. Wmuo- 
m ości kierow ać: Ollag XVII A, zwykłe 
k artk i dochodzą lub Kraków Sienna 14, 
m. 11, do P. Wandy je ienkiew iczuw ej. 
W szelkie koszta będą zw rócone. 7183 
Malińską M arię, W arszaw a, Ludna 9a , 
poszukuje W aciaw. W iadomości za n a ­
grodą k ierow ać: Kraków, Sobieskiego 1, 
ra. 7, Lisowscy. 1624H
Rutkowska H anna, la t 21, W arszaw a. 
K opernika 12/25, proszona je s t  o znak 
życia. W szelkie infórm acje k ierow ać 
proszę: J . Zygmunt, F-a Bolonsky,
Kraków, Grodzka 40/2, te l. 204-65. 
Wańkowicz W ładysław poszukuje m atk i 
W ańkowiczowej Amelii, zam . w W ar­
szaw ie, B ednarska 27, m. 5. W dniu 
pow stania znajdow ała się  w domu przy 
u l. N ato lińska 7. W szelkie wiadom ości 
p roszę k ierow ać Kraków, Radziw iłiow- 
ska 9; m . 7. 1626k
Manicwska D anuta, Kraków, U jejsk iego  
5, m. 4, poszukuje Rom ana, Zolii 1 An­
d rzeja  Osmólskich, zam . w W-wie, Sze­
roka 2a. 1628U
pracownicy łirm y S te t. P iętow ski d a j­
cie w iadom ość o  sobie pod ad resem ;
1) Brwinów k. W arszawy, Edw ard P ię ­
tow ski, u ł. Radom ska 4 (koio szkoły),
2) Kraków, Inż. S chiller, Zielona 11. 
Szpaierskl Edmund z żoną i s io s trą  t  
W arszawy, zam ieszkuje: Częstochow a, 
A leja I, 1, m. 6. '  7364
Borowic, M aria z rodziną, o s ta tn io 'z a -  
m ieszkał: W arszaw a, Motycika 16. W szel­
kie wiadom ości ó nich gorąco proszg  
k ierow ać: Kraków, R akow icka 4, II p- 
m. 18, Wtosiikiowie. 6211
Torżewska M aria i Ząfia z Torżew skich 
Zajdówiska, zam. W arszaw a, Widok 7 , 
poszukiw ane p riez  m atkę. Łaskaw ą w ia­
domość o wymienionych proszę k ie ro ­
w ać; Sm ereka, Kraków, Adoli-H ifier- 
P la tz  31, Bank. 3819
Dr. Włodzimierz Badmajeff z W arszawy, 
zaw iadam ia swoich przyjació ł i zna jo ­
mych, że znajduje s ię  tym czasowo w 
K rakow ie. W iadom ości: Kraków, Kocha­
now skiego 10,, m. 7, od 12— 2-giej, 
Warszawlacyl K tokolw iek w iedziałby 
coś o losie rodziny Brzuskicb i Szwo- 
chów z u l. Koszykowej 69 , zechce ła ­
skaw ie przesiać w iadom ość do Zarządu 
m aj. Partyń  pod Tarnowem . 100/lk 
Radko H elena z có rką z W arszawy, 
Chmielna 56, poszukuje .rodziny  sw ojej 
W ładysławy, Erwina i Teodora Radke', 
zam. W arszaw a, G órnośląska 16. W szel­
kie w iadom ości proszę kierow ać: Kielce, 
Młyn Kłos, sk ry tka  poczt. 5, H eiena 
Radke. 1028k
Krzysia Worobeć, prósizę odezwać się na 
ad res : K areł Jan , Nowy Sącz. Poste re s t. 
Zgorzalewicz B arbara z m atką, m ałą Ba­
s ią  i Januszem  je st w Tom aszowie M az., 
ul W arszaw ska 5, m. 3. Poszukuje Zgo- 
rizalewicz Bolesławy, zam. p rz y  u l. Wil­
czej 68, Stodulsfcicn Ireny i S tetona, 
oraz P iątkiew icz S tanisław y z W .tcze) 
62, w łaścicielk i ba ru  „K resow ianka", 
przy ul. W ilczej 69. . 1261h

Zguby - kradzieże
Zgubiono dnia 1. 11 br. przy w siada­
niu do tram w aju  Nr 2 przy „U ran ii"  
to rebkę dam ską z cafą zaw arto śc ią , a 
między innymi K artę Rozpoznawczą, wy­
staw ioną na nazwisko Am.ela Cbodacka, 
zam. Kraków, u l. Zamkowa 10 ,| m. V  

^ehalazcę proszę uprzejm ie o zwrot pod 
w yżej podanym adresem  za w ynagrodze­
niem . 6361
Zgubiono K ecnkarfę, zaśw iadczenie p ra ­
cy w raz z dokum entam i na nazw .sko: 
N alepa Bronisław, Kraków, Grzegórzec­
ka 142. 7880
Zgubiono K ennkartę Nr. 546514, w ysta­
w ioną w W arśzawie na nazwisko Szew­
czyk Jan ina , zam .- w W arszaw ie, uL 
K rasińskiego 16, m. 72. 6 9 6 9

W ydawnictwo .G oniec Krakowski", Kraków, W ielopola L — Telefon 22061.


